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Ktdttkcii. Zawadzka t. - 1 elefoDy 

U8-28, 182-48. 102-28.— Admioittrccia 
Piotrkowika t l . - Taleton 102-29, 

Radaktor i |ago zastępca przyjmują od 
(odtiky 1 do 2 po południu. 

Warunki p renumera ty : 
PUmUftWraTA mlelicowa . od-
bieraaicn numerów w adminiatracji 
•teha*. . . . . . 1 aft. 59 gr. 
Mnoazenle do domów — 40 U-

PreaumeraU zarraryscowa 3zl — 
Prenumerata zatraclczna 4zL 50 U 
Artykuły mwkUiwu be* annaczrni* 
taororfeoi uważane aa za bezpłat 
•*. Rękopisów zarówno użytych )ftk 
1 odtiwamych redakcja nie zwraca 

zniesienie niewolnictwa w Abisynii. 

: zapatrywanie, jakobyj 
cjalnie długi, wyb i t n i e j 
ował ciało nasze. H 
: to rzeczą znaną, że «J 
żej, aniżeliśmy zwykli, 
ny się rano nie wyp 

przeciwnie zm 
jmaite się na to 
yczyny. We śnie o 
powolna przemiana vtą 
ąd istnieją przypuszcl 
szereg niedomagań ore 
stoi w związku z za dW 
m. Jest rzeczą słuszną* 
ludzie nerwowi 
pożądają długiego 
z drugiej strony U 

ierdzić, że niczawsz 
długi pożądany dla 

lików. Neurastenicy 
cważnic psychicznie, 
na konflikty psychicz 
jv ciągu dnia z pow 
czy zajęć niejako ul. 
ze swej kolejności. Wl 
>miast ten świat ko 
chicznych często się 
czy organizm. I to je: 
n niektórych uczon 
ną, dlaczego neur; 
zą się rano nie wy. 
zmęczeni i zmęczcnli 
w ciągu dnia w miarę 
^zkodliwem specjalni* 
rasreników jest 

poranna drzemka 
'ółśnie, w którcm eh 
•uiszczają wodze swoj< 
iwej fantazji 
lość godzin snu nie dl 
llć. jest ona bezwzg!' 
rwidnalna 
:iwoż nazwać .. •. 
ile. jakoby spal za ^ T ' 1 * " Addlą Abeba, gdzie obok bydła sprzedają »ez od czasu do cza.ii... 

[*°lnlków. Ciekawą strona tej kwestii Jest lakt, ze niewolnicy cl, trak-

Rok V I , K* 2 9 8 Ł ó d ź , Czwar tek 3 0 paźdz ie rn ika 1 9 3 0 r. f 

Przed tekstem t, J. l-a strona 83 p 
ca w. m/m 1 tam, strona 6 lam; w 
tekście 33 er.; oekroloel 20 er.; za 
Zwyczajna 23 er.; drobne 12 er ta 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 r r , ; najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 i l . 
Ogłoszenia dwukolorowc o 50 proc 
drożej; o głoszeń to zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drozd 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6S009. 

W OKRĘGU RZESZÓW 
U N I E W A Ż N I O N O 16 LIST. 

Ostatnie przygotowania do wyborów. 

Pie rwszy lot t o w a r o w y przez At lantyk. 

Lublin. 30. 10. (Od wł. kor.) 
Na posiedzeniu tutejszej komi
sji wyborczej unieważniono l i 
stę sejmową Centrolewu, za
wierającą jak wiadomo kandy
daturę 

b. posłanki Kosmowskiej. 
Ponadto unieważniono PPS.-
icwicę, Jedności Robotniczo-
Chłopskiej, Samopomoc 1 Sel-
rob. 

Rzeszów. 30. 10. (Od wl . k.) 
W okręgu Rzeszów zatwier
dzone zostały tylko dwie listy 
do Sejmu B. B. 1 Narodowa. Po 
zostałe 

16 list unieważniono. 
W okręgu tarnopolskim unie
ważniono 10 list indywidual
nych. W okręgu Biała-Podlas
ka unieważniono listę chłopską 
komunistów i listę PPS.-Frak- j 
cja Rewolucyjna. W Tarnowie 
zatwierdzono listę Centrolewu 
pod warunkiem, iż z listy tej zo 
stanie 

skreślone nazwisko 
Wincentego Witosa wskutek 
jego pisemnego zrzeczenia się. 
Poza tern zatwierdzono listy B. 
B., dwie żydowskie. Zaś wszy
stkie inne unieważniono. 

-x:o:x-
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ać można t f u , •to*S„̂ °/<*""CJI!."." ^ " j " " 0 ? , 1 2 " 8 ' 0 p a d a m a n " e s t 0 z n l 8 " 
soał za krWiźa . , o l n l c , w « * AblsynJI. Na zdjęciu: oryginalny widok targu w 

8 godzin dla snu 
i też ten, który śpi zale 
r.\n 5, a czuje się pr? 
iw. rzeżki I wyn 
t tedy nie należy 
ko. ani też i za długo. 
b*e 1 długości snu dec 
opoczucie człowieka, 
> s'e rano do nracy. 

Mim odczyt l i . Ponasia. 
^ ^iL«.i»i| »irunq ICJ h*e»ni jcsi iaKt, ze niewolnicy cl, trak

t y P a ł rlarchalnle, nie są zbyt zachwyceni projektem Ras Talarlcgo, 
"•"y | C n w t > T t y k a t i t wolnością, ale nie daje Im pracy ani sposobu 

zarobkowania, (w) 
> x : o : x 

" l o r M "»«'TWkl Ł 0 & ę w z i c ł y energiczną 
• Miejski? _ Święty plomW ,g«cJs bojówek komunisty 
r Kameralny: — Święty p!<T^ CZnych 

w przemyśle piekarskim. 

c iN«m«miny: — święty pi<"v cznych owców, k 
r Popularny. - Lalka. p ^ y i l . p iekarskim. W cią więzieniu, 
rmonja: — Koncert Robert*I . X - 0 ' X 

' n 0 

gu ubiegłej nocy większe od
działy policji dokonały obławy 
na terorystów. 

Aresztowano ojjółem 30 bo
jowców, których osadzono w 

lesusa 
lo: — Anna Karenina, 
i: — Marsz weselny. 
i-Bot — W tańcu tupa. 
10: — Romans nad Rio- 0 * 
»: — I. Wybuch w proc 
Bunt kawalerów, 

ol: — Poganin. 
y: — Sygnał wśród burzy. 
y Wieczór: — Tylko dla 
eh. 
• — Katarzyna I. 
J-Klno: — Parada miłości 
atowy: — Ody mężczyzn 
, — dla dorosłych; CtW 
: nerwów — dla młodzie-
ileon: — Wszystko sle k 
iza: — New Jork w nocy. 
n: — W pogoni ca milion 
et — Cudza narzeczona. 
Iwiośnie: — I. Szatańska 
Romans współczesnej pand; 
— Wyspa straceńców z • 
• SUsem. 
sa: — Kobieta, która cle; * 
zapomni. 

dld: — Niebezpieczny ro 
iwll: — W pogoni za miU01 

fta: — Panna Elza. 

WINSZUJEMY: 
utro: — Seraplonowir 
Wschód słońca 6.25. 
achód — 4.14. 
•lugość dnia 9.49. 
'było dnia 6.43. 
vdzień 44. 

Wy sztandar Legi i I n w a l i d ó w Wojsk 
Polskich. 

Zgniłe 
Toruń, 30. 10. (Od wł. kor.) 

Wczoraj przybył tu czołowy 
przedstawiciel Centrolewu ks. 
Panas, redaktor „Gazety Gru
dziądzkiej", by wygłosić odczyt 
na temat: „Demokracja 1 dykta 
tura". 

Na sali w parku „Wiktorja" 
zebrało się około 150 osób. Po 
zagajeniu zebrania przez b. po 

ua na sali. 
sła NPR Antczaka przeciw ks.ę 
dzu Panasiowi rozległy się 

gwizdy i okrzyki. 
Kilka osobników obrzuciło ks. 
Panasia zgniłemi jajami. 

Następnie zebrani wznieśli 
okrzyk na cześć marszałka Pił
sudskiego i rozeszli się. 

Ks. Panas pod osłoną policji 
salwował się ucieczką. 

Porucznik Mac Larren 1 Jego towa /yszka miss Beryl Mart p/zed samo!., 
tem „Tradewlnd-4, na którym w najbliższych dniach odlecą z AngIJl 
d«. AmeryLi z ładmilem towaróv. Będzie to pierwszy lot towarowy 

przez ocean, (ki 
x:o:x-

Dwie osoby odniosły rany. 
Złoczów, 30. 10. — OnegJaj 

przed południem rozległa się ko 

Nowy biskup sandomiersk i w Radomiu. 

uroczystości poświęcenia no wego sztandaru LcgJI Inwalidów 
w Łodzi pierwszy gwóźdź wbU w drzewce gen. Rydz-

śmigły. 
x:o:x 

(tSZTOWAMIA w NOWEM MIEŚCIE 
P Podburzanie przeciwko rządowi. 
Flw08202. 30. 10. (Od wł. k) jszewski. odpowiedzialny redak 

l WWpm i ' • 

e A 

narodowego Jan 
laj lepsze drzeW^ 

J. E. ks. biskup Jaslriskl (w głębi pod godłami blskupleml) podczas przyjęcia wydanego na cześć nowego arcy-
pasterza djecezjl przez obywatelstwo Radomia w salach Resursy Rzemieślniczej. (lot L. Muller). 

Szczegóły k rwawego napadu. 

Zuchwały rabunek 13.720 złotych. 

f taj : 
Mieście aresztowa- tor „Drwęcy" Walenty Szcza-

niecki oraz dwaj inni. Wszyst-
prezes kich osadzono w areszcie za 
organizacji Stron- j podburzanie ludności przeciw-

Lublin, 20. 10. (Od wl. kor.) 
— Szczegóły zuchwałego napa
du, dokonanego nocy ubiegłej 
na wóz pocztowy pomiędzy To 
maszowem Lubelskim a Bełz 

na krótko przed północą wyje szpitala zmarł, 
chał 

wozem chłopskim 
pocztyljon Edward Ignatiuk. Ig 
natiuk miał przy sobie worek 

Ci- I ko rządowi 
-x:o:x 

n o w e g o b iskupa w P o z n a n i u 

cem, przedstawiają się następu pocztowy, w którym znajdowa-
ląco 

Z Tomaszowa 

ZGON ARCYBISKUPA GRENADY. 

aucsyclelt — Po 
asiu, jakie* r l r z«wo 
się pali?.., 
F C Z E Ń : - Zapałka 

lysfajr S T Y D U Ł K O » Ł L I I 

n.ruri i' k s- !nl i b" o d b y W s l e w k a ł e d r z e poznańskie! uroczysta konse-
ip 0 , °cz e t " a S t Adamskiego na bls!.upa. Na zdjęciu ks. biskup Adam-
[ ^aoia, "w 8 " b i s k , , p o w sulraga nów Laubitza z Gniezna I Dymka z 

W giubl pod baldachł mem J, E. ks. prymas Hlond, 

Ks. Casanovą y Marzol, atcybs-kiip 
G»«w«dv. zmarł w Saragossit-. prze

żywszy iąt 76. (w) 

.lo się około 13 tysięcy 720 zł. 
Lubelskiego'gotówką oraz list wartościowy 

Pocztyljon miał worek doular 
czyć na dworzec w Bełżcu kie 
równikowi ambulansu poczto
wego w pociągu, zdążającym 

z Warszawy do Lwowa. 
Gdy około godziny 1 w nocy 

furmanka znalazła się w lerie, 
z zarośli wyskoczyło 

fńęciu uzbrojonych 
wery bandytów. Dwóch 

miało maski na twarzach. Kaza 
li się zatrzymać. Woźnica Sta
nisław Hobek jednak postawił 
wszystko na los szczęścia • p<»d 
ciął konie, usiłując czmychnąć 
bandytom. 

Ci jednak z łatwością dopę 
dzili furmankę, zasypując poczty 
ljona i woźnicę 

gradem kul. 
Trafiony kilkakrotnie woźni 

ca Hopek zwalił się 
martwy 

z wozu na ziemię, a pocztyljon 
ciężko ranny w piersi osunął się 

1 nieprzytomny. 
Bandyci zrabowali mu worek 

pocztowy i zbiegli. 
A_ I l B a t i u k p r z e w i e z i o n y do, ' 

Przed śmiercią zdążył podać 
nazwiska trzech bandytów. Za
rządzony pościg trwa. 

Na miejsce krwawego napa 
du wyjechał wicewojewoda Wo 
skowicz. 

lo prochowni detonacja, która 
zaalarmowała komendanta war 
ty wojskowej. Równocześnie da 
ly się słyszeć głośne jęki. Gdy 
komendant warty z drugim pod 
oficerem pośpieszyli na miejsca 
stwierdzili, że wskutek eksplo
zji pocisku odnieśli rany Michał 
Dżuła i Magdalena Seńczukow* 
rolnicy z Woroniak. Sprowadzo 
no natychmiast furę i odwiezio
no rannych do szpitala powsze
chnego w Złoczowie. Dżułę ope 
rowano natychmiast, przy czetn 
lekarze musieli 

amputować mu rękę. 
Rany Seńczukowej okazał* 

się mniej niebezpieczne i skoń
czyło się tylko na zaopatrzeniu 
rozdartego palca środkowego, 
poczem odesłano ją pod opiekę 
domową. 

Dochodzenia żandarmerji woj 
skowej wykazały, że przyczyną 
tej fatalnej w skutkach eksplo
zji był wybuch pocisku zgubio
nego prawdopodobnie podczpi 
transportu z prochowni. W cza
sie kopania kartofli pocisk ten 
wykopał Dżuła i mimo prze
stróg towarzyszy, zaczął nim wa 
lić w łopatę, utrzymując, ie był 
na wojnie i doskonale się na 
tych rzeczach zna. Niemniej jed 
nak nastąpił wybuch z wiadome 
mi skutkami. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dał-

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur
sie 8.89 — 8.90. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.95, w płaceniu 8.93. 

Tendencja słabsza. 

- X : O : X -

Akcja b u d o w l a n a rządu. 

W niedzielę 26 b. m. odbyło się w Poznaniu poświęcenie hloku domów dla 
[kolejarzy Dyrekcji Poznańskiej. W uroczystości wzięli udział DO. ml-

lister Pcy&tor i min. Kiihn. 

http://cza.ii
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Komuniści prowokują studentów. 
Wybicie szyb 

w d o m a c h a l i i c i d e s m i c l c i c B - i . 
Lwów, 30. 10. (PAT.) — W [Dochodzenie ustaliło, iż byłe to 

dniu wczorajszym w „Domach d'ziełe:n komunistów, którym 
Akademickich" przy ul. Teresy zależy na wywołaniu awantur 
wybito we Lwowie. 

kilkanaście szyb. :xt—<— 

Przed otwarciem od.:inka kolejowego 

Herby—Zduńska Wda. 
f ó o z , 30. 10. — W związku 

z ukończeniem prac dookoła bu 
dowv nowej linji kolejowej Her 
by — Zduńska - Wola dziś w 
godzinach rannych wyje : ha ły z 
Lodzi do Warszawy podkomisje 
celem przejęcia tego nowego ° d 
ewka krlejowego. 

X :o 

Z Lodzi wyjechali do Herb 
wszyscy naczelnicy techniczni 
oraz naczelnik węzła łódzkiego, 
p. inż. Turczynowicz. 

Uroczyste otwarcie tego no 
wego odcinka przez minislra ko 
muniktacji Kuehna nastąpi w dn. 
12 listopada r. b. 

x 

S a m o b ó s t w o o s k a r ż o n e g o 

w gmactiu sądowym. 
Lwów. 30. 10. (Pat.) — 

Przed sądem odbyła sie rozpra 
wa przeciwko ślusarzowi Mie
czysławowi Rajterowi oraz fed 
nemu z jego wspólników. W 
c?asie rozprawy Rajtcr popro
sił przewodniczącego sądu o po 
7wolenie wyjścia do wygódki 
fraiter znalazłszy sie w ubika

cji wypił 
cała butelkę podyny. 

W stanic beznadziejnym prze
wieziono go do szpitala. Jest to 
już trzrei wypadek samobój
stwa w gmachu sądowym, jaki 
sie wydarzył ostatnio we Lwo
wie. 

CHLEB ZBIELEJ E. 
Zamiar obniżenia granicy przemiału. 
Warszawa. 30. 10. (od wł. k.)| 

Z miarodajnych źródeł dowia-i 
dujemy się, że w łonie rządu | 
powzięto zamiar obniżenia gra
nicy przemiału żyta z b5 na 50 
proc. Wniosek ten wysunięty 
przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych będzie w krotce 
przedmiotem obrad 

komitetu ekonomicznego 
ministrów. Potrzeba obniżenia 
granicy przemiału usprawiedli
wiona jest znaczną podażą ży-

x:o 

ta w kraju i koniecznością 
zwiększenia zużycia wewnętrz 
nego. W związku z tem zna
cznej poprawie ulegnie 

m ą k a i chleb, 
który z tego powodu zdrożeje o 
parę groszy na kilogramie. Jed 
nocześnie dla sfer uboższych, 
które nie stać na kupno chle
ba lepszego wprowadzony bę
dzie 

ch leb sitkowy 
tańszy od obecnego. 
:x 

Zabójca Mazeranta 

aresztowany przez policję brukselską. 
Łódź, 30. 10. Przed p;iru dnia 

mi w Rakowie, pod Piotrko
wem, dokonane zostało o czem 
swego czasu donosiło wyczer
pująco „Echo", morderstwo n-t 
osobie niejakiego Lucjana Ma-
zeronka, mieszkańca Rakowa. 

Zbrodni dopuścił się niejaki 
Zygmunt Lewkowskl. Wszel
kie poszukiwani za zbroclma-
rzem nie odniosły skutku. Lew 
kowski 

znikł bez śladu. 

W dniu wczorajszym policja 
piotrkowska otrzymała wiado
mość o ujęciu zbrodniarza w 
Brukseli. Mianowicie do posel
stwa polskiego w Brukseli zgło 
sił sie pewien obywatel w któ
rym, dzięki rysopisowi, pozna
no mordercę Mazeranta — Zyg 
manta Lewkowskicjro. 

Morderca osadzony został 
chwilowo w wiezieniu belgij-
skiem, skąd niebawem przew.e 
ziony zostanie do Piotrkowa. 

-x :o:x 

Aleksandrów b e z światła. 
Wypadek w elektrowni. 

Aleksandrów, 30. 10. — W 
dniu wczorajszym Aleksandrów 
tonął w egipskich ciemnościach 
v skutek defektu miejscowej e-
lektrowni miejskiej. 

Przerwa w dostarczaniu prą 
ilu nastąpiła z powodu urwania 
lię osi głównego motoru. Nopra 
rva uszkodzenia potrwa kilka 
dni, tak, że 

przez cały tydzień 

Aleksandrów pozbawiony *>ę-
DZ.'N .wiatła elektrycznego. 

Brik światła odbije 9 ę ujem 
nie no szkołach, zwłaszr/.i wie
czorowych, które nie mogą pro 
wad;ić wykładów. 

Jak się dowiadujemy ml:js-
cow< przemysłowcy dostiKJ/.rtją 
z»« swych fabryk prądu dwom 
szkołom wieczorowym. 

Oraanisła nadziany na dyszel. 
Straszny wypadek na drodze. 

Likwidacja strafku 
i v fabryce Hofmana w Zgierzu. 

Łódź, 30. 10. — Trwający od|na w Zgierzu — dziś roslsl osta 
czterech dni ostry strajk robot-.lecznie 
ników fabryki Juljusza Hofma-1 zakończony 

L ó d ź , 30 października. 
W dniu wczorajszym około go
dziny 6 wieczorem na szosie 
Kalisz — Koło wydarzył się tra 
giczny wypadek. 2.3-letni Jan 
Namysłowski, organista klasz
toru OO. Bernardynów w Kole, 
jadqc rowerem ze wsi Białkom 
do Kościelca, przez nieuwagę 
najechał na w ó z bez k o n i , 
stojący obok drogi i uderzył się 
o dyszel, który przeszył niemal 

i robotnicy powrócili do pracy. 
Wczoraj obie strony w e z w i 

ne zostały do inspekcji pracy w 
Lodzi i tu na wnioski inspekto
ra "łagodzono swe żądani i do
tyczące nowych warunków pra 
cy i płacy. 

na wylot brzuch nieszczęśliwe
go organisty. 

Wiszącego na dyszlu Namv 
słowskiego zauważyli prze
chodnie i pośpieszyli mu z po
mocą. 

Namysłowskiego niezwło
cznie przewieziono do szpitala 
powiatowego w Kole. 

Stan ofiary tragicznego wy
padku beznadziejny. 

Teodor Szteker 
mistrzem świata. 

B u d a p e s z t , 30. 10. (Pat.) — 
W turnieju walk francuskich o 
mistrzostwo świata w Buda
peszcie t y t u ł m i s t r z a 
ciężkiej wagi zdobył Teodor 
Szteker. 

Z A C H Ę T A 
P A N N A E L Z A 

Dziś 1 dn i n a s t ę p n y c h ! 
(Arcydzieło Artura Schnłklera p.t 

i T E A T R V roli tytułował: Niezapomniana odtwórczyni główne) roli w filmie p. t. 
) Miłość", n»ie«nialm«l«a tradiczka kt^rą łwłat przezwał „mlatrzyroą łaz 
' i uśmiechów" FX B I E T A BERGNER Potężny dramat duzay ludzkiej. »m»-
•gani« łia namiętności, radość, holi lal—przedstawiono jaku samoistna akcja. 
jZdięc dokonano na tla gór. Brawurowe zceny a wyścigów w 5>Ł Moritz 
}Mistrzowska gia artystów. W poz.zt. rolach: A l b e r t Bcaaerman i A l -

Ł ć d i , u l . Zg lc raka Nr . 26. s t # t n r u c k U w - A G A I Nad program: P o b y t Nahuma S o k o ł o w a . 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-ej 

Ogłoszenia drobne. 
ZGUBIONO książeczkę Kasy Cho
rych I metrykę na imię Henryka Abra 
ma, ul. Słowiańska 17. 

Poślij „Sokołem!" 

bezdymnym prochem 
myśliwskim 

PAŃSTWOWEJ 
W Y T W Ó R N I 

P R O C H U 

w ZAGOŻDŻONIE 

Ceny nlakfa i atatet 
w d e t a l u 

pudełko a 125 GR.= 4 zl. 

Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E I 

Z i m a się zb l i ża 
Zaopatrujcie ale) zawczasu w reszkl 
towarów zimowych I biePśnfanych 

w KONSUMIE 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, 'stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon
kami kooperaraw i stowarzyszeń udziela się dogodnego kredytu. 

D r . m e d . 

Z . R A K O W S K I 
Konstantynowska O. 

Tel. 127-S1. 
Speclailsta chorób as/a, auta, gardła 

I atac. 
Prsyiirujc jxJ \l—2 I S—7. 

D d l O - J l l « J 2 - 3 * Lecznicy 

Dr. med. Różaner 
powróci! 

-śpecJdlisTs chorób skórnych, weoery 
C7.nvch i m«vz«ipfclowych. 

EleSctroierapfa. 
uL NAKUlitWłCZA * tel l-'H-')s. 

(Dz ie lna) 
Przyjmuje ud s - i l l i od S—A 

V r e 2 £ R w a t y w y J 

Cebulki kwiatowe 
(sprzedał tylko do 15 grudnia) 

oraa nationa dla jesiennego i zimo 
wego alewu, polecała składy 

L. Jasińskiego w Łodzi — 
ul. Andrzeja 10 — telefoa 168-56 — 
1 w Łęczycy, ul. Poznańska 30. tel. 125 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Ceg le ln iana 25. t e l . 126-87. 

Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od sodz. 8 — 2 1 od 5 — 0 

W niedziele I święta od 9 do I w pol 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

POSZUKUJEMY. Otworzymy naty
chmiast w tej okolicy składnice wy
syłkowa I poszukujemy zaufanego pa
na, obojętnie Jakiego zawodu oraz 
mlelsca zamieszkania Dochód mie
sięczny zł. 800 do 1500. Czynność nie 
wymaga żadnego składu, podróżowa
nia, czy kapitału zakładowego I upra
wiać Ja można lako zatrudnienie po
boczne. Zgłoszenia piśmienne poa 
nr. Br. 272 do biura ogłoszeń „Par", 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego I I . 

ZIOŁA LECZNICZE według przepl 
ŝów sławnych lekarzy przeciw cho
robom żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi
dom, upławom. obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi astmie, biedni 
cy, sklerozie, artretyzmowl, reuma
tyzmowi etc. Żądaicle bezpłatnej bro 
szury pouczającej) Adres: Liszki. -
Apteka 

ELIMINUJEMY stację miejscowa w 
każdym odbiorniku. Kupujemy uży
wane aparaty I głośniki Radjospićn-
dtd Piotrkowska 61 w podwórzu 

BIŻUTERJA, zegarki na raty, ceny 
Kotówkowe. „Preclosa", Piotrkowska 
nr 123. w podwórzu. 

Pr. med. 

Niewiażski 
a l . Andrze!a»S T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pot 
\V niedziele i święta od 9-1 przed poł 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

WŁODARCZYK STEFAN zamieszkały 
w Zgierzu, 1-go Maja 2 zguba portfel 
: książeczkę wojskową wydana przez 
PKU. w Łodzi oraz zezwolenie na 
bron za Nr. 836570. 

ICEK ROZENKRANC, zamieszkały w 
Aleksandrowie, zgubił bilet wojsko
wy I kartę powołania oraz weksel aa 
zl. 100 z żyrem Bidorfa. 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Specjalizta chorób ikórnych, wene

rycznych i moecopłciowych 
wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnłane] Nr. 43 

TELEF. U l 32 
przylania 8-10. 12-2 I 5-8 w niedziele 

i święta 9—1. 
Dla pań oddzialaa poczekalnia. 

ZARAZ do sprzedania z powodu cho
roby, sklep rzeźntezy, dobrze prospe
rujący, u), róg Obywatelskiej I Janiny 

200 LITRÓW wyborowego mleka 
dziennie z dostawa na miejsce prag
nie sprzedać majątek ziemski Dosta
wa może być i w ilościach mniej
szych. Wiadomość w Administracji 
„Echa" pod „W. O." 

* 8 

Zabójca pole anta przed 
Z Chojnic donoszą: 
Przed Sądem Okresowym 

w Chojnicach odpowiadał ban
dyta Jan Krzyżański z Bydgo
szczy, oskarżony o kradzież z 
włamaniem i 

napad rabunkowy. 
Włamania dokonał Krzyżański 
u rolnika Fiedlera w Małej 
Cerkwicy, napadł zaś pewne-

o Niemca pod Dąbrową w po
wiecie sępoleńskim. Oskarżony 
ods!adując karę 8 lat, uciekł z 

Wywiad z naj 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe} doby. 

(—) Całe górne dorzecze Wisły I 
Odry zostało nawiedzone przez ka
tastrofalne powodzie. Most na Odrze 
pod Prankfurtem został uszkodzony. 
Ruch bezpośredni Warszawa — Ber
lin zosta! wstrzymany. 

(—) F.xpress linji Genewa — 
Bordeaux wykolelł się w pobliżu Pe-
rlgeux. Szesnaście osób poniosło 
śmierć. 

(—) Strajk metalowców w Berll-

wiczienia i dokonał owegoj" 
pąidu, poczem zosta! ujcty.J 
czasie eskorty zabi-t post̂  

k o w e z o z \ c ° s

£
a

" " J
 1 >o Nowego Jorku przybył 

^ fc±
C

l I ł7 Paderewski, witany L 

, - T t S z k Ł ^ e ^ a CSS t̂ach hotelu 
lo lat ciężkiego W - C / A Ś J z Tower", gdzie zamieszkał becuie za włamanie •. nap* U ł ; 8 
stal zasądzony na karę »rkklom prasy w którym o-
C i ę ż k i W l e z k ^ a ^ t d c z y ł , t f n S o TO 1.U prze 

' ^ o s t a t n i o choroby, czują< 
ilny, co zresztą po 

ar t 

FT ostatnio choroby, czując 
M Wrów i &lnv. co zresztą nonie został zakończony. Robotni* r ( j z a 

„ % zapyt 
kach. Orzeczenie komisji rotP r e s u j e ^ --^ p o l i t y k ą i 

nastąpi dnia 7 listopada, irl x uśmiechem, że gdy 
( _ ) Metropolita pr»F0« r & z 8 } ę n { ą ^ z & { n , 

• powanie to pozostanie mu 
*sze,"odmówił jednak ja-
kolwiek komentarzy o sto-
;,acn zarówno w Polsce, j?k 

> n y c h krajach, 
•"'uch rewolucyjny — 

ny działacz PPS - lewicy t WJM w sercu człowieka tak 

wracają do pracy"na'dawnych ' e g ° c z e r s t w y wygląd. 
rorifCI:-Pytano go m. in. czy 

Dyonlzy ogłosił Ust pasłersL. 
rym wzywa do głosowania »aX 
nie siejących nienawiści i ^ o l w f e k T ' 
dc zgody. 

(—) Na granicy sowieckiej 
błiżu Rubleżewtcz został aresi rewolucyjny — mówił 

chwili, gdy chciał zbiec do So*»*ny, j a k p r a j . n i e n i e j u m i } o 

— : 0 : — 9 Porządku i prawa, ale ko 

Nie czyść okna bez pasa ochronneĵ r̂ r̂̂  
is >i r\ • r\ \ przeminą. 
t\ronika Pogotowia Ratunkowego** \ muzyka nowoczesna 

| °lawem tych rewolucyj-

AKUSZERKA M. Kaliska. Kuścieka b 
przyjmule zamówienia pań miejsco
wych I przyjezdnych. Porady bezpłar 
nie. Telef. 123-72. 

2 LUSTRA trema lasne I ciemne ta
nio sprzedam, ul, łl-an Listopada 
52, II piętro. \ \ 

Łódź, 30. 10. — W dniu wczo 
rŁJczym, około godziny 6 wiecz. 
nrzed domem przy ul. Zawadz
kiej 17 przejechany przez -amo 
chód odniósł ogólne obrażenia 
ciała oraz złamanie prawej nogi 
11 - letni Hersz Kinrus, 

syn piekarza, 
zamieszkały w wymienionym 
domu. 

Zawezwany lekarz miejski*-
go pogotowia ratunkowego p*> 
udzieleniu pierwszej pomocy — 
przewiózł chłopca w słanie łJroź 
nym do szpitala „Unitas". 

W podwórzu przy ulicy Slkol 
rej 28 podczas czyszczenia ok
na wypadła z pierwszego piętra 

ski 
Ha 
da, 
29 
trw 
czo 
mu 
nie 
mn 
nal 

jak 
ską 
WS3 

J/A 

20-letnła Bluma Gwznef.ltendencyj, przełamujących 
mieszkała przy rodzicach i. tradycje, nie uda się'jej 
rrjenionym domu. ^ n a n 0 » , 

Gersznerówna oxiruosi»,aJ , . , . . 
na obrażenia ciała. * W J g ^ f ^ ośw iadcza ł t e 
ną ją do szpitala przy n a .bV k o n

T

C C

r

r ; 
Mieilkiei. g nadawane były przez ra 

1 " • ?T'1 — zdaniem jego — mi 
W bramie pr*T «H°Y ^ " d , . w ł ^ , t k ł e g 0 

skiej 17 otruł"., 7, a . r t V s t a c h c

4

c 

esencją octową i'a°oyć z instrumentu, 
nieznajoma kobieta lat to, oczywiście, również 
40. Deeperatkę p r z e w i e z i e n i polskiej, której orygi-
retką miejskiego pogotowij »ci n i e oddaje radjo, jak i 
tunkowego do szpitala w ' wykonanie". Doświadczył 
goszczu. M ? t r z w c z a s * e jednego z 

Nazwiska desperatkł •r r^w swych w Londynie, a 
zic nie ustalono. L, n i a tego doznali również 

• : 0 : — 
Ho-

Po pobycie sędziego PiłsudskietóSrllS; 
r^ele przyczyniło w Ł o d r l 

P r z e m ó w ł e n i e k a n d y d a t a obozu rządoW^ 
Łódi dnia 30 października. — 

W dntu 27 b. m. odbyło ste w lokalu 
^towarzyszenia Urzędników Skarbo
wych, przy ul. Moniuszki nr. 4 Zebra
nie Orfranlzacyjne Komitetu Wybor
czego BBWR, przy udziale 120 osóo 
reprezentujących 97 organizacyj spo
łecznych, zawodowych I polity
cznych. Na zebraniu obecny był czo
łowy kandydat listy BBWR w Łodzi 
p sędzia Jan Piłsudski, brat Mar
szalka. 

W Imenlu Rady Orodzkte] BBWP. 
zebranie otworzył p. prezes Stanisław 
Najder. 

Kierownik Okrczowego Biura Wy 
horczego p. Zenon Chmielewski wy 
laśnll zebranym techniczną stronę w> 
borów. 

Na wniosek p. prezesa Najdera po 
wołano przez aklamację stałe Pre
zydium Komitetu w osobach: prze
wodniczący — dr. Bolesław Plchna. 
1 v!ceprzewodnlczący — p. Józel 
Dziamarskl, II vlceprzewadnlcz*cy — 
dr. Karolina Skalska. I I I vlceprzew. 
— Feliks Płoński. IV viceprzew. — 
Inż. Leon Lubotynowlcz. V ylceprze-
wodniczący — Karolę Algaler. Na 
«karbnika powołano p. dr. Władysła
wa Oordowsklego, sekretarzem został 
p. Karol Pletrastak. Jako członkowie 
prezydium zostali wybrani dyr. Ka
zimiera Marczyńska, mec Stanisław 
Pawłowski, prof. Ludwik Waszkie
wicz, dyr. Seweryn Stanisław, dyr. 
Józef WoIczynskL Stanisław Kop
czyński, Stanisław Jakubowski 1 Hen 
ryk Pawłowski, pozatem powołano 
do życia komisję propagandową 1 fi
nansową. 

K O M U N I K A T . 
Działalność Kobie

cego Komitetu 
Wyborczego. 

Dziś o godz. 7-meJ wieczór w sali 
•portowej przy ul. Żeromskiego nr. M 
odbędzie sie wlec, zorganizowany 
przez Kobiecy Komttet Wyborczy 
Przemawiać będą pp. Szymanowska 
i Marczyńska. 

W tym dniu w lokalu NPR.-lewfci 
ul. Zgierska Nr. 103/105. odbędzie się 
zebranie informacyjne kobiet dzieło l-
:Y północnej. Prelegentkami będą p 
Skierska I Po&pleszyfiska. Początek o 
GODZ. 7-mej wieczór. 

W piątek, t. |. dnia 31 b m. o go
dzinie 7-meJ wieczór przy ul. Tuszyń
skiej w lokalu Tnw. Sport. „Dąbro
wa" odbędzie sie wlec Informacyjny 
urządzony przez Kobiecy Komitet 
Wyborczy. Referaty wygłoszą pp. Po 
śpleszyńska 1 Pcyzerówu, 

'cze. 

Bardzo ciekawe przemówK11^. 
głosił p. Franciszek Lipiński. Jbr^ 

Następnio zabrał glos P-
łan Piłsudski, który w zna* 
skonstruowanem przemówieniu 
puklll dlaczego Idziemy do wr] 
pod lednem ledynem hasłem 

zmiany konstytucji. 
Dotychczasową konstytjd* 

zdała egzaminu życia. Nasz 
państwowy nie działa tak spr*' 
energicznie Jak tego Interes 
zawsze wymaga. Na wschód** 
chodzie nasi sąsiedzi podmuro1 

ją podwaliny swej państ 
wzmacniając się na sBach. 
też tylko Poiska silna, Polska * | 
tych rządach może w teś kofln 
poikyczno-geograiicznoj ustal i ' | 
byt państwowy. Jedli bedzicta/t 
kać lat kilka jeszcze, 

to może Już być zapóśadB 
Rewizja konstytucji idące w 
wzmocnienia władzy 1 sharmo^ 
nia funkcji państwowej mus! Wv 
konaną natychmiast Już teraz- % 
minut przed dwunastą. 

Po przemówieniu p. sędrlerj 
sudsklego, które zebrani pi.-vjc-
utuli okUskazni zabie-rall Jeszcz'j ̂  
w kwestiach organ-kzacyjnyclf 
Uri. 1'atasze w ski, prezes Naid*1!, 
zes Stasiak, dyc. Mafozyńsk*^"!! N A K O S I 
Lubotynowlcz 1 inni. 

przyczynno się ono 

I w»ele jej również zaszko 

i-koncert Padęjew-
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r ° c z » s t o ś ć z a ś l u b i n k s l 
G o w a n n i z k r ó l e n 

^ c para w drodze do bazyliki 

ÛCZYCIEL. 
H ^ l ^ w teatrze w »iód-
ójj' P ° akcie pierwszym 
LY * ł6 Z krzeseł, przedemną 

" Pam i stanąwszy w przej 
* ł Przyglądać się publicz-

, V ł l e J . chwili wzrok jego 
i iT* 1 1 1 6 ' Spojrzał na mnie 

"' Później badająco i wni 

' e r r ? C * 0 n y m a ^ c i e drugim 
. , n a kurytarz. Zauważy-

łygy -wysuną} gdę 

«hwii-
L̂ 4a 1 l r ówna l i imy się. 

p«g0 *. ' usłyszałem wów-
ffiy ^P9 — nazwisko moje 

j l ^ r s o n Tornyay. Czy 
" ^ l a * 6 2 ^ mówić z panem 

edurr,- zrzuci łern g T z e c z m e -
tf^w-go ^ ? W a J§ce. A jest pan 

odnlóał zwycięstwo podcza. J ^ 0 Podo^y j a k k r i p l e ^ 
narodowego turnieju szacho*"^, . ar*» 

zycją 
odpo 

od h 

i per 
jeszc 
gra i 

Amerykanin Kashdaa 

kończonego w Sztokholmie d-
bijąc BogoUubows o 4 I P^ "i-; , , ^ ru p ' h.-

a 7* n o s » oczy. Przepra-Jak 
Uetv 

pan nazywa? 
Słuchacz se JUjj, '** ^aryay. . 

^rą 1 V o
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£ C R O* otr. 3. 

i przed sądem 
ęziema i dokonał cwegf 
du, poczem został ujcty. 
asie eskorty zabi-f postfl 
wego za co skazany 

na karę śmierci 
Wywiad z największym pianistą świata. 
Nowego J o r k u p r z y b y ł « » « n » A J - r - ... P i « i . ^ ' . I . . , . . : ..4. __. 

ma została kara śtnierd y ^ " s l " f J - . . . 
w a p a r t a m e n t a c h h o t e l u 

J zasadzony na ka rę ''rfcielrYm , u * „ 
^Weffft w i e z i e n i a • a t t C T i p r a s y ' w k t ó r Y m o-

został zakończony, 
ł C a j ą do pracy na dawnycM ty i p % ™ r £ ^ % 
:h. Orzeczenie komisji r o d - r j e J7 j 
ąp dnia ««-tjJ«ta. irł 2 u ś m i ' c c h c m (

 P

i e

 y

g d y 

( _ ) Metropolita raz s i e n i ą z a j m i C ( t o z a i n . 

cwanie to pozostan ie m u 
d i« f l * s . Z e ' o d m ó w i ł j ednak j a -
^ jko lwiek k o m e n t a r z y o s to-

f,ach zarówno w Polsce, j pk 
( - ) Na granicy sowieckiej ' tanych l l r a j a c i n > 

u Rublełewtci zosuł are» nich rewo lucy jny — m ó w i ł 
działacz PPS - lewicy z 1* »t w s e r c u c z f 0 w i e k a t ak 

m , gdy chclat zbiec do Sa* 1 Ory, j a k pragn ien ie i u m i ł o 
— :0:— ! e Porządku i p r a w a , a le k o 

1 J 1 2 ? 1 i w y w r o t o w e p r ą d y 

iasa o c h r o n n e r ^ ; ~ r 1 

RatUnkOWegO** i m u z y k a nowoczesna 
°°lawem t y c h r e w o l u c y j -

•>n?zy ogłosił list pasterski,' 
i wzywa do głosowania M 

siejących nienawiści i 
zgody. 

sk iego odbędz ie się w C a r n e g i e i w y po l sk i e i na u t r z y m a n i e 5 ar 
H a l l w N o w y m J o r k u 1 l is topa -1 t y s t ó w , k t ó r y m pomaga , Pade -
da, d r u g i w te j samej sa l i w d n . 
29 l i s topada . W y s t ę p y jego 
t r w a ć będą w Stanach Z jedno 
czonych do maja , a praca , j aką 
mus i w ł o ż y ć w te 72 k o n c e r t y , 
n ie p rze raża go, gdyż, j ak w s p o 
m n i a n o w y ż e j , czuje się dosko
na le . 

N a w s p o m n i e n i e o pogłosce, 
j aka ob ieg ła prasę a m e r y k a ń 
ską, że jest b i edny , gdyż w y d a ł 
w s z y s t k o , co pos iada ł , na sp ra -

r e w s k i szczerze się roześmia ł i 
o ś w i a d c z y ł : 

— G ł u p s t w o l 
N a u t r z y m a n i e k i l k u m u z y 

k ó w n i e p o t r z e b a t r a c i ć f o r t u 
ny , poza t e m jest ze m n ą , jak z 
i n n y m i . N ie m a m t y l e , i l e m i a 
ł e m p r z e d w o j n ą , w czasie k t ó 
i e j w i e l e s t r a c i ł e m , a le — p r z y 
jac ie le m o i — n ie jes tem u b o 
g i m " . 

Zdrada cesarzowej. 
Sensacyjne odkrycie historyka. 

M ł o d y h i s t o r y k r osy j sk i W i na i ch pods taw ie usta la , że p ra 
S i e m i e n n i k o w , ma jący dostęp ca N i e m i e c nad usun ięc iem R o -
do w s z y s t k i c h t a j n y c h a r c h i 
w ó w r z ą d u ca rsk iego w L e n i n 
gradz ie , og łos i ł św ieżo p racę , o -
p a r t ą na n ieznanych do tychczas 
d a n y c h d o k u m e n t a l n y c h p. t . . 
„ R o m a n o w o w i e a w p ł y w y n ie 
m i e c k i e w l a tach 1914 — 1917" . 

A u t o r te j cennej p r a c y h is to 
r yczne j z ca łą os t rożnośc ią i k r y 
t y c y z m e m h i s t o r y k a w y d o b y ł 
na jważn ie jsze z osob is tych t a i -
n y c h p a p i e r ó w cara M i k o ł a j a 11 

sj i z p l a c u bo ju rozpoczę ła się 
już w k i l k a m ies ięcy po w y b u 
chu w o j n y ś w i a t o w e j . 

W i e l k ą r o l ę w t a j n y c h pe r 
t r a k t a c j a c h i ko respondenc jach 
d y p l o m a t y c z n y c h o d g r y w a ł a ce
sa rzowa A l e k s a n d r a . Poza p r a 
cą w t y m k i e r u n k u p r o w a d z o n ą 
na d w o r z e cara M i k o ł a j a , na 
rzecz N iem iec , zaczyna ją p r a 
c o w a ć r ó w n i e ż n i e k t ó r z y p o t e n 
t s c i f i n a n s o w i rosy jscy , k t ó r z y 

letnia Bluma Gersznrr, 
iszkała przy rodzicach *i 
śnionym domu. 
Geraznerówna odniósł*., 
obrażenia ciała. Przeyll, 
ją do szpitala przy 

ejskiej. 
• 

W uliczkach k r ó l o w e j Andaluzj i . 

SEWILLA - CUD HISZPANJL 
Eldorado handlarzy wodą. 

Sewilla w październiku 

kndencyj , p r z e ł a m u j ą c y c h 
tradycje, n ie uda się je j 

^ f r k na p e w n o " . 
*derewski ośw iadczy ł , t e 

Z t $ 0 ( k i się n a t o , b y k o n c e r -
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bramie przy ulicy I*
1

", C o dany a r t ys ta chce Bi ^cT/o^w, K c z instrumentu, 
znajoma kobieta l a t Ĵ Y to, oczyw iśc ie , r ó w n i e ż 
Desperatkę prz«wi«zio« J k» po lsk ie j , k t ó r e ) o r v g i : 

ką miejskiego po(JotoW«j** nie oddaje rad io , l ak i 
kowego do szpitala w 1 Wykonanie". D o ś w i a d c z y ł 

1 Z C Z U lmistrz w czasie jednego z 
Nazwiska desperatkł swych w L o n d y n i e , a 
ni* ustalono. r,n'a tego dozna l i r ó w n i e ż 

lcze. 
n . , , . - - i - l w ^ , c o rad ju , zaznaczy ł 

lo P i ł s u d s k i e f e i s K zż kwiel uwa*<* 
e p r z y c z y n i ł o się ono 

O b O Z U rządoW%j r W w 0 j u m u z y k i , 
" e w i e l e je j r ó w n i e ż zaszko 

^ijkoncert Pade/ew-

Przysłowie hiszpańskie gło
si, że „kto nie widział Sewilli, 
nie widział cudu". 

Istotnie Sewilla jest nazwą, 
która ma w sobie coś fascynu
jącego i budzi zachwyt turys
tów, którzy to miasto oglądają 
po raz pierwszy, jakkolwiek 
trudno sobie wytłumaczyć dla
czego. 

W każdym razie wrażenie 
to zależy nie od samego charak 
teru miasta tylko. Sewilla po
siada wprawdzie cuda architek 
tury i sztuki, lecz nie widzi się 
ich odrazu, a czar jej udziela 
się zwiedzającemu dopiero 
wówczas, gdy wejdzie w wą
skie uliczki starej dzielnicy Se
will i , „królowej Andaluzji". 

Ulice ośrodka miasta nie od
znaczają się niczem nadzwy-
czajnem. Sklepy i magazyny 
śródmieścia nie różnią się ni
czem od tych, jakie spotykamy 
w innych wielkich miastach 
Furopy; jedyną różnicę stano
wią wielkie markizy płócienne, 
rozciągające się na całej długo
ści domu ponad wystawami 

Giowanni z kró lem Borysem. 

Bardzo ciekawe przemówi*11^, 
sil p. Franciszek Lipiński. ,htr\/ 
Naslepnte zabrał glos p-1 

Piłsudski, który7 w z n i J Ł 
nstruowanem przemówieniu' ° * * y s t o ś ć z a ś l u b i n k s i ę ż n i c z k i w ł o s k i e j 
111 dlaczego Idziemy do tĘT 

Jednem Jedynem hasłem 
zmiany konstytucji. 

Dotychczasową konstytud* 
la egzaminu iycla. Nasz 
stwowy nie działa tak sor* 
rglcznie Jak tego Intores 
sz* wymaga. Na wschód*!*] 
dzie nasi sąsiedzi podmuro' 
podwaliny swej państ 

nacołajac sie na siłach, 
tytko Polska silna, Polska 5 

i rządach może w teł kot^ 
tyczno-geograiiezmoj us 
państwowy. Jeśli bodzietn/ 
b i kJka jaszcza, 

to mołe Juł być zapóio** 
rtają konstytucji Uąca w k * \ 
noailenla władzy 1 sharmofl 
funkcji państwowej musi WJ: 

aną natychmiast juł teras 
ut przed dwunastą. 
Po przemówieniu p. sedzl*fl| 
skiego. które zebrani przylał 
ii oklaskami zabierali lesze*1 

kwestjach organkzacyjnyc*' 
Pałaszewski, prezes N a ; * 1 ! . 
Stasiak, dyr. Marozyńs*^°H R A K O S I . 

otynowlcz I inni. 

w drodze do bazyliki S. Franciszka w Assyżu. 

sklepowemi. Jest to zabezpie
czenie konieczne, ponieważ 
słońce w Sewilli 

praży w dzień straszliwie, 
nuwet jeszcze na początkach 
października. Noce natomiast 
są bardzo chłodne z powodu 
wiatru morskiego, który pod
nosi się po zachodzie słońca. 

Ten kontrast pomiędzy upa
łem dziennym a chłodem noc
nym narzuca mieszkańcom Se
wil l i zwyczaje, które obcokra
jowcom niekiedy wydają się 
dziwne. 

Obiad czyli główny posiłek 
dnia jadają tutaj około godziny 
dziesiątej wieczorem; do teatru 
chodzi się 

około północy, 
a wszystkie kawiarnie sa prze
pełnione do czwartej z rana. 

Nadmierne gorąco w ciągu 
dnia i stała susza zawsze po
godnej atmosfery stworzyły tu 
taj oryginalny handel wodą. 
Sprzedawcy wody są bardzo 
liczni w zaludnionych dzielni
cach Rozstawiają swoje stoiska 
wszędzie na powietrzu, nie tro
szcząc się o działanie słońca. 

Życie uliczne jest mniej ma
lownicze niż przypuszczaćby 
można. Ujednostajniona moda 
paryska 1 tutaj także wywarła 
swoje piętno. Nie widzi się nie
mal wcale strojów narodo
wych. Kobiety chodzą w krót
kich spódniczkach i nieodzow
nych małych kapeluszach. 
Rzadko tylko spotkać można 
hiszpańską mantylę i wielki 
grzebień. Mężczyźni niekiedy 
noszą wielki kapelusz andalu
zyjski, lecz naogół stroje w Se
will i nie przedstawiają nic cha
rakterystycznego. 

Samochody, taksówki 1 tram 
waje kursują w Sewilli, jak I 
gdzie indziej; jedynie wieśnia
cy, przywożący swe produkty 
do miasta, ukazują Sie na o-
?łach lub mułach. 

W sprzeczności z ruchliwą, 
handlową częścią miasra, dziel
nica Santa Cruz 

robi wrażenie pustkowia. 
Ulice są tak ciasne, że wozy I 
pojazdy kursować tuta! nie mo

gą. Stąd panuje tu cisza zupeł
na. Wszystkie okna znajdują 
się za okratowaniem, co nada
je domom wygląd ponury. Do 
każdego domu prowadzi brama 
niemal zawsze otwarta do nie
wielkiej sieni, ozdobionej wyro 
bami ceramicznemi i zamknię
tej w głębi kratą kunsztownej 
roboty. Przez kratę tę widzieć 
można charakterystyczny se
wilski „patio" czyli dziedziniec 
wewnętrzny domu, ozdobiony 
fontannami, roślinnością i kwia 
tami. Na „patio" wychodzą 
okna wszystkich pomieszczeń 
domu. 

W czasie upałów zostawia 
się bramę otwartą, a przeciągi 
w „ipatUo* dostarczają świeżego 
powietrza, umożliwiając zno
szenie upałów. 

SewiUla, na wybrzeżach 
Gwadalkwiwłru, była ongi zna 
nem środowiskiem hardlowo-
przemysłowem, dziś" pozostały 
po tem jedynie ślady. 

W starożytności była to ko 
lejno kolonja fenicka, grecka 
kartaginska | rzymska. W roku 
712 dostała się w ręce Arabów. 
Do roku 1248 była muzułmań
ska. Gdy po kapitulacji Sewtfli 
opuścili ją Maurowie, pozostała 
po nich jako pamiątka tylko 'a 
Glralda i ruiny murów mecze
tu, którego Giralda była mina
retem. Góruje dziś jeszcze nad 
Sewillą ze swoją 120metrowa 
wysokością. Architektura jej 
jest czysto maurytańska. Po 
zdobyciu SewMH chrześcijanie 
ozdobili wieżę postacią wiary, 
olbrzymiego posągu, który po
mimo swej ogromnej wagi 1500 
kPIogr. obraca się na wietrze, a 
stąd jej nazwa: „Giralda" (ko
łowrotek). 

• • • 
Na miejscu meczetu powsta 

ła katedra, gdzie znajduje sie 
grobowiec syna Krzysztofa Ko 
lumba. Jest to najwspanialsza 
śwłątynła w Hiszpan]!. 

Niedaleko katedry znajduje 
się 

pałac Alkazar, 
pierwotnie maurytański, następ 
nie odbudowany według stylu 

hiszpańskiego. Zewnętrzny je
go wygląd jest ponury, lecz 
wnętrze — wspaniałe, jak i ota 
czające pałac ogrody. 

Prócz tego Sewilla posiada 
kilka wspaniałych rezydencyj 
prywatnych, z których ,.Ia ca-
sa de Pilatos" jest najświetniej
sza. 

Na ostatku słów kilka o ko
bietach sewilskich: są prze
śliczne I krótką tę notatkę o 
czarującem mieście warto za
kończyć wyrazami zachwytu 
pod ich adresem. 

Mai. 

Edward HeICHER 
Specjal ista chorób . k o r n y c h 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroteraplą 
ul. Południowa Nr. 28. 

t e l . 201—93. 
od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla nieiamołnych ceny lecznic. | 

przez B a n k M i ę d z y n a r o d o w y 
n a w i ą z a l i k o n t a k t z f inans jerą 
n i e m i e c k ą . • 

W mach inac jach t y c h odg ry 
w a ł w i e l k ą ro lę zaku l i sową Ras 
p u t i n , k t ó r y b y ł w y k o r z y s t y w a 
n y p rzez N i e m c y , j a k o ś w i e t n y 
i n f o r m a t o r o nas t ro jach , panu ią 
c y c h w ś r ó d sfer r ządzących R o 
sją. 

N a j w i ę k s z e m dz ie łem Ras 
pu t i t i a b y ł a dymis ja M i k o ł a i j 
M i k o ł a j e w i c z a , k t ó r a — wed łu j j 
zna lez ionych d o k u m e n t ó w — w 
k o ł a c h g e r m a n o f i l s k i c h w Rosj i 
uważana b y ł a za „ w i e l k ą zdo
bycz m o r a l n ą N i e m i e c " . 

C a ł y szereg p rzy toczonych 
przez S i e m i e n n i k o w a dokumen 
t ó w p o t w i e r d z a p o t w o r n e pog ło 
sk i i d o m y s ł y o r o l i , jaką odegra 
ła w Ros j i c a r o w a A l e k s a n d r a , 
b. n i e m i e c k a ks iężn i czka . 

Na j c i ekawsze j e d n a k jest, ża 
car M i k o ł a j I I o w s z y s t k i e m 
w i e d z i a ł i j edyn ie d z i ę k i n i eu 
do lnośc i i b r a k o w i c h a r a k t e r u 

t o l e r o w a ł zd radę s tanu 
r.a w ł a s n y m d w o r z e . 

:o : • 

AUlf UUŁUiHUM.3 
w nieututonym żalu 
160-!etnia Brazy l janka , 

W Buenos Aires zmarła pew 
na Brazyljanka, Roza da Cos-
ta, która uchodziła za 

najstarsza kobietę świata. 
Przeżyła ona 150 la t 
Zostawiła ośmnaścioro ży> 

jących jeszcze dzieci: 14-tu sy< 
nów i 4 córki, z których nawet 
najmłodsze przekroczyło j u i 
sto lat. 

Pozostawiła nadto w nleu« 
tulonym żalu 104 wnuków oras 
230 prawnuków. 

Do ostatniej chwili cieszyła 
się doskonałem zdrowiem. 

Pogrzeb ś. p. ppułk . J. T a t a r y . 

W pogrzebie rząau. 
stowarzyszeń społecznnych. 

wojskowości \ 

U C Z Y C I E L . 
NOWY MISTRZ SZACH()%i a } 

I. 
w teatrze w aiód-

Po akcie pierwszym 
łyjy*,e * krzeseł, przedemną 

6% 
»y * li? 
J Pam i stanąwszy w przej przyglądać się publ icz-

^ ^ e j c h w i l i wzrok jego 
ttle. Spojrzał na mn ie 
później badajaco i w n i 

j l ° ń c z o n y m akcie d rug im 
2 . n a kury ta rz . Zauważy-

I > . * ^ zrównal iśmy się. 
UK . Pozwol i , że m u mc 

wów-
mo je 

reon T o m y a y . Czy 
mówić z panem 

Pozwoli , ze m u 

E*8<> ei r U 8 ł y M a ł e m fiyt
 6 | ° * — nazwisko 

^ ^ e r s o n T o r n y a y 

Amerykanin Kashda. 
lósł zwycięstwo podczas 
łdowego turnieju szach.!*"' 
czonego w Sztokholmie 4 
c Bogoljubowa o 4 I p<M 

^ ( j ^ . °drzuc i łem grzecznie. 

P r ó b n y j a k k rop le wo-
a o os, oczy. Przepra

wę pan nazywa? * I K J A I E 

rL "*tv»i 
HUi,, " * ^aryay . Słuchaoz se 
Br*... a u <ayoiel8kiego. 

K i 

° ' _ Czy n ie zechciałby 
'e uczenia syna me-

ta naeła propo-

zycję ale, n ie okazując zdziwienia 
odpowiedz ia łem. 

— I owszem. T o zależy t y l ko 
od l i o n o r a r i u m . 

— Da je mieszkanie, u t rzymanie 
i pensję miesięczne... A le prawda, 
jeszcze j edno py tan ie . Czy pan 
gra na for tep ian ie? 

— N ie . 
— Doskonale. Znakomic ie ! A 

na skrzypcach? 
— K u wstydowi m e m u — nie. 
— Cudowny z pana człowiek. 

W t a k i m razie, n ie umie pan tak
że tańczyć? 

Zawstydzony opuści łem oczy k u 
posadzce i wymamrota łem. 

— Niestety. N ie um iem nicze-
<ro z tych rzeczy, k tó re mogą u-
czynić młodego człowieka u lub ień 
cem towarzystwa. 

Pan Tornyay uderzy ł mn ie 
ko rd ja ln ie po ramien iu . 

— A le , śpiewa pan zapewne? 
co? bary tonem, co? 

— N ie m a m całkowic ie głosu 
nadającego się do śpiewu. 

To rnyay słysaąc to — ob ją ł 
mn ie z n iek łamaną radością sa 
szyję i ucałował. 

Odsuwając go szorstko od sie
bie k r z y k n ą ł e m : 

— Wypraszam sobie tego rodzą 
j u d rw iny . Że jestem niedołęgą 
towarzysk im, to jeszcze n ie po
wód, ażeby pan wyśmiewał mn ie . 

— Panie Paryay, ściskam pana 

z radością. N iema w mo jem po
stępowaniu ani źdźbła złośl iwo
ści. Jestem szczęśliwy, że p rzypa 
dek zetknął nas. Może pan objąć 
stanowisko już od j u t r a . T u , ma 
pan adres. Będzie pan udzie la ł 
ma lcow i l ekc j i dw ie godziny 
dziennie. Proszę przyjść j u t r o o 
godzinie jedenastej przedpołu
dn iem. A tymczasem... wraca jmy, 
bo zaczyna się akt trzeci.. . 

n. 

B y ł e m oszołomiony tą całą h i -
storją. 

Całą noc myśla łem nad tem zda 
rżeniem i , gdyby n ie to , że mia
łem w ręce adres Toryaya b y ł b y m 
przypuszczał, że śnię. 

Drugiego dnia udałem się pod 
wskazany adres. Skórom się t y l k o 
po jaw i ł w b ramie domu , ktoś po
ciągnął mn ie za rękaw. Przede
mną stał m łody , przysto jny, jede
nastoletni może ch łopak. Rzuc i ł 
m i żywo zapytan ie : 

— Przepraszam, czy t o pan ma 
być t u nauczycielem? 

— A któż t y jesteś? 
— Oskar To rnyay , syn • jego 

drugiego małżeństwa. 
— Owszem, dziecko. Ja jestem 

nowym t w o i m nauczycielem. 
— Oczekiwałem t u p a n a Pro

szę bardzo n ie iść narazie na górę. 
— Dlaczego? 
— Ojc iec x matka, k łócą «ic 

właśnie, v | 

— Z jakiegoż to powodu? 
— Z w i n y pana. 
—- Z m o j e j ? 
— Oczywiście. M a m a tw ie rdz i , 

że ona t y l k o ma prawo wybierać 
nauczyciela, gdyż ona dozoru je 
n a u k i a n ie papa, k t ó r y całemi go
dz inami wysiaduje a lbo w k l u b i e , 
a lbo w kaw ia rn i . 

Pomyślałem sobie: m i ł a wiado
mość. Niewiasta jest wobec mn ie 
źle nastro jona. Go tow i d j a b l i 
wziąć lekcję. C iekawym, czy przy 
n a j m n i e j przystojna baba. Mi lczą 
co wz ią łem za rękę młodego 
chłopca i pomaszerowaliśmy 
na górę. Cdyś 'my się znaleźl i na 
pierwszem pięt rze ch łopak prze
m ó w i ł : 

— N i e weźmie m i pan za złe, 
jeże l i m u coś jeszcze pow iem? 

— B y n a j m n i e j . T y l k o t rzeba, 
ażebyś m ó w i ł absolutną prawdę. 

— Natu ra ln ie . 

— Więc mów. 
— Chcia łem t y l k o ty le powie

dzieć, że n igdy jeszcze n ie m ia łem 
tak obrzydl iwego nauczyciela j a k 
pan . 

Zmieszany, uśmiechnąłem się 
z przykrością. Na szczęście Oskar 
zat rzymał się przed jak iemiś 
d rzw iam i i zaczął dzwonić. 

Pan T o m y a y wyszedł do przed
p o k o j u w i ta jąc się ze mną z całą 
uprzejmością. Wprowadz i ł mn ie 
następnie do swego gabinetu. T u 

siedziała już wysoka, smukła, 
przystojna pan i , mogąca mieć ja
k ichś trzydzieści, a na jwyże j trzy
dzieści pięć lat . Obok n ie j siedzia 
ł y dwie pan ienk i . 

— Justyn Paryay... nowy nau
czyciel... mo ja żona... mo je có rk i 
— przedstawiał nas gospodarz. 

— C ó r k i z pierwszego małżeń
stwa, uzupe łn i ł z łośl iwie Oskar, 
za co został przez ojca momenta l 
n ie wyrzucony z p o k o j u . 

Pan i domu zmierzy ła m n i e sta
l o w y m wzrok iem, dziewczęta skło 
n i ł y się sztywno. Z rozumia łem, że 
wywar łem na kobietach złe wra
żenie. Pan Tornyay natomiast za 
cierał ręce z radości. 

— Będzie się pan u nas czuł do
skonale — zapewni ł mn ie . Zwy
k l i śmy uważać nauczyciela jako 
członka rodz iny . 

Pan i domu i dziewczęta spoj
rza ły na siebie z oburzeniem. 

— Ze względu na pan ienk i — 
zaczęła teraz pan i domu — bywa 
ją u nas l i czn i goście. Urządzamy 
często zabawy. Czy pan gra na 
for tep ian ie? 

— Niestety, czcigodna pani . . . 
— Na j a k i m więc inst rumencie 

gra pan — indagowała mn ie da le j 
odpychającym tonem p a n i domu. 

— Jestem n iemuzyka lny -— wy 
mamrota łem speszony. 

W te j chw i l i zauważyłem złośl i 
wy uśmiech na twarzy Tomyaya . 
Mus ia ł poczynić j a k najgorsze do 

świadczenia z muzykalnemu! nam 
czyc ie łami . „ 

— Muszę jednak zauważyć —< 
wt rąc i ł się w t y m momencie p a l 
To rnyay — ze pan Paryay posiat 
da znakomi te polecenia profesoi 
r ów uniwersytetu. Nawet z uniwer 
sytetu paryskiego... 

— Zna •więc p r z y n a j m n i e j j c 
zyk f rancusk i — przerwała męża* 
w i p a n i domu. 

Co t u by ło rob ić? T r u d n o przn 
cież mówić , i e pan T o m y a y k ła 
mie , jeszcze t r u d n i e j p rzyznawa ł 
się, że mówię po f rancusku, skora 
n ie mam o t y m j ę z y k u n a j m n i e j , 
szego pojęcia. 

Wpad łem jednak na c u d o w n | 
wykrę t . 

— Znałem wybo rn i e francuski; 
ale sku tk iem nieszczęśliwego wją 
p a d k u , zapomnia łem go ca łkowi 
cie. 

— Ach tak? Wypadek? 
— Spadłem razu pewnego z krt 

nia.. . 
— Z kon ia? 
Spostrzegłem, i e dziewczęta za 

czynają się interesować mną. Iu( 
ozej jednak zareagowała na mo j t 
wyjaśnienie pan i domu , gdyż nai 
gle oświadczyła m i : 

— Dz ięku ję panu za wyjaśniał 
n ia . Może pan odejść. 

(Dokończenie nastani) ' . 



SIR. < 

, E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
W dniach od 29-go paździer 

nika do 3-go listopada odbędzie 
Bię w Warszawie ogólnopolski 
zjazd historyków, zwoływany 
przez polskie Towarzystwo h\-
storyczne. W zjazdach takich 
odbywanych co lat 5 i uznanycli 
za najwyższa reprezentację hi
storyków polskich, biorą udział 
uczeni, profesorowie uniwersv 
tetów, profesorowie szkół śred 
nich i powszechnych. Na zjeź
dzie tegorocznym omawiane bę 
dą zagadnienia historyczne, m. 
In. zagadnienie, związane z ro
cznicą 100-lecia powstania listo 
padowego. z 500-ną rocznicą 
śmierci ks. Wi+oJda oraz 700-łe 
c'.cm rozpoczęcia germanizacji 
Śląska. W zjeździe spodziewa
ny jest niezwykle liczny udział 
uczestników organizujące zja^d 
polskie Towarzystwo łrstorycz 
ne liczy ponad 1000 członków. 

W rektoracie szkoły głów
nej gospodarstwa wiejskiego w 
Warszawie odbyło się pierw
sze konstytucyjne zebranie ko
mitetu przygotowawczego pol-
skiej akademji pracy. Komitet 
ten wybrano na zebraniu, zwo-
łanem w porozumieniu z 
minist. przemysłu i handlu 
przez Tow. polsko-amerykań-
skie I polsko-aimerykańską Izbę 
handlową. 

W czerwcu r. b. rada miej
ska upoważniła magistrat do /a 
sięgnięcia pożyczek krótkoter
minowych na zasilenie fundu
szów obrotowych kasy miej
skiej w wysokości 5 miljonów 
zł. Suma ta, ze względu na sta
łe uszczuplanie si« wpływów 
kasowych, nie wystarcza na po 
trzeby kasy miejskiej, co utrud 
n!a wywiązywanie się miasta z 
zaciągniętych zobowiązań. Wo 
bec tego magistrat wystąpił do 
rady miejskiej z wnioskiem o 
upoważnienie do podwyższenia 
tej sumy o dalsze 5 milljonów. 

• 
W Warszawie rozwinęły się 

ostatnieml czasy kradzieże róż 
nych urządzeń ulicznych. Krad 
nie się kwiaty ze skwerów 1 
plantacyj mleiskiich. W ciągu la 
ta kradną róże, potem astry, pe 
largonje. bratki i begonje. W r. 
b skradziono ze skweru na Kra 
towsklem Przedmteśckł 2 

wspaniałe rododendrony. Krze
wy te były zasadzone z wielkie 
mi staraniami. Miał to być eks
peryment kultywowania tych 
roślin na skwerach warszaw
skich. Zakład oczyszczania m :a 
sta stwierdza często kradzieże 
koszyków do śmieci. Inspekcja 
elektryczna otrzymała raporty, 
stwierdzające, że skradziono 
aparaty z niektórych latarni 
elektrycznych. 

.1 c H O 

Złoczyńcy w mieszkaniu kolonisty. 
Kradzież garderoby i biżuterii. 

Łódź, 30. 10. Ubiegłej nocyjdła garderoba, biżuterja 1 t. p. 
" rzeczy wartości kilku tysięcy 

złotych. Po dokonaniu rabunku 
złoczyńcy zbiegli niespostrze-
żeni. 

Poszkodowany Mtiller, śpią 
cy w sąsiednim pokoju nie sly 
szał szmerów sprawianych wy 
łamaniem okna i rozbiciem sza 
fy. 

Za złoczyńcami wszczęto 
energiczny pościg. 

S P O 

komenda policji powiatowej za 
alarmowana została wiadomo
ścią o 

zuchwałem włamaniu 
dokonanetn we wsi Srebrna 
gminy Brus, pod Łodzią, na 
szkodę niejakiego Piotra Mulle
ra. 

Pod osłona nocy do mieszka 
nia Mullera, dostali się przez 
wyłamanie okiennic nieznani 
złoczyńcy, których łupem pa- :x :• 

K R A T E C Z K I . 

111 U L l l j L e i « j£ f i lU l l l c l . 
Spustoszenie na podwórzu. 

Mój Boże! Odzie sią dobro 
czasy dobrych interesów. 
Odzie są chwile, kiedy nie-
mając w kieszeni nic, można 
było .wykombinować" parę mil 
jardów marek. Odzie są cza
sy, kiedy to pożyczało się 100 
miljonów (wartości np. 10 do
larów) a oddawało się 100 mil
jonów marek wartości 1 dola
ra? 

Wtedy człowiek mógł żyć! 
A dzisiaj? Jak nie masz złotów 
ki. to nie kupisz, braciszku pa
czki „Orand-Prix", a jak nic 
masz 5 złotych, to nie zjesz u 
„Bachus" kolacji z jedną więk
szą bez kropelki. Dawniej dzie
sięć razy w miesiącu dostawa
ło się podwyżki, a dzisiaj nie 
dostaje się ani razu na pięć lat, 
dawniej każdy był miljonerem 
a dzisiaj... Ale nie mówmy o 
rzeczach przykrych, życie bo
wiem i tak jest smętne i nija
kie. 

A Jednak okazuje się, że pie
niądz leży na ulicy, Jak powia
da tytuł jakiejś sztuki. Ot, każ
dy z nas przecież w wypija rok 
rocznie kilkadziesiąt butelek 
wódki, piwa i butelki te, zwłasz 
cza po wódce, lekkomyślnie 
wyrzucamy za piec, jeśli jes
teśmy kawalerami, lub wyrzu
camy na śmietnik, jeśli Jesteś
my żonaci. I nie zdajemy sobie 
wcale sprawy z faktu, że te bu
telki, to pieniądz, to majątek. 

Zdaje sobie zato z tego spra
wę Abram Chaim dwojga imion 

Pęczniewski, który wprawdzie już stłuc za 65 złotych, zawe-
nic pęka z nadmiaru gotówki, zwał posterunkowego, który 
ale w cichości ducha, tak żeby spisał protokół 

Konduktorzy autobusów 
sami ustalają ceny. 

Łódź, 30. 10. Kwestja komu '„widzimisię" konduktora, na li 
nlkacji autobusowej jest tem 
bardziej aktualna, że z dnia na 
dzień obserwujemy wzrost ilo
ści nowych samochodów. Nic 
chcemy mówić o wygodzie I u-
rządzenlu autobusów, o zaopa
trzeniu sanitamem 1 t. p. gdyż 
te kwestje uporządkowały już 
liczne przepisy. Jest Jednak 
jedna sprawa sprawa ce
ny. Z całą bezwzględnością na 
leży potępić postępowanie nie
których przedsiębiorstw auto
busowych. Dla przykładu przy 
toczymy następujące fakty. Ł 
Łodzi do osady Srock (pod 
Piotrkowem) płaci się 2 1 pół 
względnie 3 złote, zależnie od 

njl Łódź Uniejów, Łódź — 
Słupca, Łódź — Turek i Łódź 
- Konin, niema ustalone] opłaty 
'. różnica w opłacie od pasaże
ra „uprzywilejowanego" od ja
dącego po raz pierwszy wynosi 
2 do 3 złotych. To samo moż'ia 
powiedzieć i o wielu innych l i-
njach. Następnie Jeszcze jedna 
uwaga. Autobusy mogą zabie
rać tylko pewną Ilość pasaże
rów. Tymczasem zabierają po 
drodze ponad liczbę, zaś na ro 
gatkach część pasażerów „wy
sadza się" dla uniknięcia proto 
kófów. 

W ten sposób omija się prze 
pisy policyjne. 

broń Boże urząd skarbowy nic 
usłyszał, chwali sobie życie i 
zarobki. 

ABRAM CHAIM I SZMUL. 
Abram Chaim Pęczniewski 

od szeregu lat prowadzi handel 
zużytemi butelkami. Rzecz jas
na, że sam Chaim Abram (czy 
Abram Chaim) nie kupuje oso
biście butelek, ale ma swoich 
agentów, którzy przynoszą mu 
kruchy towar, kupowany prze
ważnie na podwórkach za parę 
groszy. 

Jednym z takich dostawców 
Pęcznicwskiego był Szmul 
Oliksman. Szmulek jednak Ja
ko człowiek o szerszym hory
zoncie nie ograniczał się do bu
telek tylko, lecz dostarczał Pę-
czniewskiemu również stare 
żelazo, szmaty itd, co zresztą 
niema nic wspólnego ze spra
wą. 

Natomiast ma dużo wspól
nego fakt, że okoliczności zło
żyły się tak dziwnie, iż gdy bo
gaty Pęczniewskl wyrówny
wał rachunki z biednym Gliks-
manem. pozostało na korzyść 
Oliksmana około 50 złotych. 

Ludu nie należy demorali
zować — mawiał Pęczniewski 
i nie płacił Gliksmanowi należ
nych mu 50 złotych, zwłaszcza, 
że w międzyczasie Oliksman 
przestał mu dostarczać towar, 
a pracował dla najgroźniejsze
go Pęczniewskiego konkurenta. 

I nastąpiło to, co w takich 
razach zwykle następuje. Kliks 
man chodził kilka razy do Pęcz 
niewskiego a Pęczniewski nie 
płacił. Wreszcie 16 czerwca 
Oliksman ponownie przybył do 
Pęczniewskiego, który chcąc 
się pozbyć Oliksmana polecił 
mu iść do djabła, gdyż od nie
go, t. j . od Pęczniewskiego pie
niędzy i tak nie dostanie. Ale 
kto wie, może djabeł mu coś 
tam da. 

Ta niemiła bądź co bądź 
propozycja strasznie zdenerwo
wała Szmulka, który wziął ka
mień, dwa kamienie, trzy ka
mienie i zaczął rozbijać leżące 
na podwórzu Pęczniewskiego 
butelki. Pęczniewski widząc 
takie marnowanie towaru, któ
rego nerwowy Szmulek zdążył 

Szmuluś Oliksman za roz
myślne uszkodzenie mienia Pę
czniewskiego skazany został 
przez Sad Powiatowy na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 7 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Występ nożowników na żaba1 

Śmiertelny wynik zatargu, 
Z Poznania donoszą: 
Niezwykle tragiczny wynik 

miała zabawa Związku Zawód 
„Praca", która odbywała się w 
sali restauracji na Masztalar-
skiej. 

Zabawa taneczna odbywała 
się bez przeszkód do godziny 
2-giej. W tym czasie doszło do 
zatargu między organizatora
mi, a jednym z przybyłych póż 
niej uczestników. Nagle zjawi
ło się trzech osobników, którzy 
napadli na prezesa Związku 
Zaw. „Praca" Antoniego Rataj 
czaka i poraniili go ciężko noża 
mi. Na ratunek przybiegli dwaj 
synowie 23-letni Władysław i 
25-letni Stefan, oraz sekretarz 

x:o:x 

filji „Pracy" Józef Si 

i lo Warszawy, 
Mecze ligowe 

ski Nożowcy bardzo^zSeki wznowieniu rozgry-, 
kłuli wszystkich. " k piłkarskich o mistrzostwo 
Ratajczak był tak cifl U \ p u h a r r e d a i t c j j „Kurjera 
niony, że zmarł w s» Izkjego" na będziemy pozba 
cyjnej lecznicy miejs© w n a d c h o d z ą c e d w a ^ 

Ofiary napadu n ątecaie pierwszorzędnego 
opatrzyło pogotowie «tkania: Turystów z WKS. 
przewożąc ich do lees K hmyj^, f5d zkie drużyny 
skiej: ojciec, został poiwe wyjeżdżają na zawody 
ny do szpitala Przd stolicy (ŁTSG. — Legja) i 
Pańskiego. Stan mnydowa (ŁKS. — Czarni). Czy 
c i c ż ^ V „ A . j T ^ w - y t e J uzyskają choó-Wwymku ś ledztwu^ W n k t y _ t r u d m ) p r z e _ 
wano napastników z»*!leć. Legia znajduje się 
licji nożowców Florenie w takiej formie, że 
mierczaka. Bolesława egrana ^ u $ i e b i € % t a k s f a . 
Feliksa Szymańskiego a przeciwnikiem, jakim jest 
Gramzę. W ŁTSG. wydaje się 
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Trzy igły w czasze*** 
Sensacyjny proces w świecie lekaf^tvtzw\£n\\ w Lidze 

n , . • „c t i ^ r , ą z l c u z Protestem meczu Pos zk o d o w a n ą jeS'Rza wian k a 
Sensacją w świecie lekar

skim będzie wyznaczony w 
tych dniach w wydziale cy
wilnym warszawskiego sądu 
okręgowego proces przeciw dr. 
F. o odszkodowanie za przyprą 
wlenie pacjentki o 

okropne kalectwo, 
spowodowane nieumiejętnem 

•stosowaniem radu. 

M . C O M E R T . 

PO LATACH. 
Wioska, zarazem odświeżona l 

Samkniętą przez la* i rzekę, mia 
ła jedną tylko ulicę, przechodzą
cą mimo nowego merostwa, a koń 
(•/..u ..i ue u kościoła o wydepta
nym progu, gdzie jaśniały kwie 
ciem mogiły na cmentarzu, okala 
jącym świątynię. 

Piękny dzień letni gasł na błę 
kicie nieba. Było to podczas żniw, 
więc wszyscy mieszkańcy wsi — 
larówno kobiety, jak i mężczyźni 
— znajdowali aię jeazcze w polu, 
i rzędy domów wiejskich z za-
aikniętemi okiennicami wydawa
ły aię uśpione snem głębokim jak 
wśród nocy. Jedna tylko staru-
tzka siedziała w progu otwartych 
drzwi, otoczona gromadą zamoru 
«anej dziatwy i przed nią za
trzymał się Paweł de Chenevet, 
prosząc o ukazanie m u drogi. 

Z traduoćcią) tylko porozu
mieć się mógł, ponieważ staruszka 
by Im napoły głucha. Wreszcie 
t»«l>;i/.ił.i mu imponujące wieży-

z czerwonej cegły na pagórku, 
i Hri igiAj .trony rzeki, i oznajmi-
l i . IM pnjaady żadne przedostać 
•ię n i . mogą przez ścieżyny gór
nie, wyruhan* w skale. 

ł'*w«sl pozostawił auto swoje 
s» »*<«r*a, hW.ym budynkiem od 

świeżonym niedawno, który mie
ścił cztery pokoje na usługi tury 
stów. Paweł zamówił jeden z nich 
na noc, lecz nie zgodził się na pro 
pozycję oberżysty zjedzenia obia
du i poszedł najkrótszą wskazaną 
m u drogą do wi l l i o czerwonych 
wieżycach, jakkolwiek oberżysta 
zapewnia! go kilkakrotnie, że pa
ni Marja-Róża nigdy nie przyjmo 
wała nikogo. 

Pani Marja-Róża... Aby ukryć 
się lepiej, nie przyjęła już zpo-
wrotem swego panieńskiego naz
wiska... Znano obecnie już tylko 
• imienia kobietę, która jeszcze 
była jego żoną, pomimo czasu i o-
puazczenia — panią Pawłowa de 
Chenevet. 

A c h ! zapewne będzie zdziwio
na, zdumiona, przerażona nawet, 
gdy ujrzy go znowu, zupełnie jak 
on, gdy dowiedział się, że ona 
żyje jeazcze. 

Mia ł zamiar je j powiedzieć... 
Szczerze mówiąc, nie wiedział, co 
je j powie... Był jednak przekona
ny, że przyjmie go z otwartemi 
rękoma. 

Myślał tylko o tem, czy zacho
wała jeazcze szczupłe ramiona 
dziewczynki i twarz laleczki o wy 
puklom czole i okrągłych policz 
kach z mułami ustami i szeroko o-
twartemi oczyma. 

Kierując się ku czerwonym 
wieżycom przez zaciszne drogi, 
Doryte iabwem, wspominał prao 

szłość. Odnajdywał przedewezyst 
kiem w głębi wspomnień, w owej 
odległej epoce, która była m u ni
by początkiem świata, maleńką 
towarzyszkę lat dziecięcych, głu
piutką i uległą, którą darł za kę 
dzierżawę włosy, gdy nie była mu 
odrazu posłuszna. Następnie przy 
pomniał sobie nagłe swoje zarę
czyny z Marją-Różą. * 

Gdy powrócił z Paryża, ogoło
cony ze wszystkiego, po roztrwo
nieniu spadku po ojcu, matka rze 
kła m u : 

— Uwierzę w twój żal, jeżeli o-
żeniaz się • Marją-Różą. Ta mała 
zamartwia się z twego powodu, 
a jest tak bogata, że pieniędzy 
jej starczy niełylko na dwoje, ale 
na dziesięć osób. 

W ciągu ośmiu lat ich wspól
nego pożycia umiał uszanować 
ten wielk i majątek, ale na tem 
kończyły się jego skrupuły. Nie 
odmawiał sobie kochanek, które 
Marjc-Różę kosztowały jedynie 
łez — łez dyskretnych, których 
śladów domyślał aię niekiedy, 
lecz nigdy nie widział na j e j lal-
kowatych poUazkach. Nigdy nie 
robiła m u wymówek i nigdy się 
nie skarżyła. 

Widząo ją taką zrezygnowaną, 
jakże posądzać ją mógł o głębię 
uceueia? 

Poznał jego doniosłość wów
czas dopiero, gdy opuścił dom 
swój, by podążyć do Ameryki aa 

W O l 

Czapka zdradzi ła podpalacza. 
Łódź, dnia 30 października 

W dniu wczorajszym we wsi 
Kołacin, gminy Rogów, w po
wiecie brzezińskim, odbywało 

s1q sute weselisko 
u niejakiego Stanisława Kunki, 
który wydawał zamąż córkę — 
jedynaczkę. 

O północy, gdy goście we
selni byli w jak najlepszych hu
morach, rozległ się naraz prze
raźliwy krzyk „gore". 

Kto żyw wybiegł przed cha
tę Nad wsią zajaśniała łuna 
pożaru. Palił się olbrzymi stóg 
zboża należący do Stanisława 
Kunki. Pośpieszono na ratu
nek. Zarówno stóg Jak i stoją
ca opodal stodoła spłonęły do
szczętnie. Wartość spalonego 
objektu sięgała wysokości oko
ło 8.000 złotych. 

O zagadkowym pożarze za
alarmowano niezwłocznie po
sterunek policji powiatowej w 

Rogowie, który zagadkę poża
ru niebawem wyjaśnił. 

Obok spalonego stogu zna
leziono 

czapkę 1 pudełeczko 
zapałek, co utwierdziło policję 
w przekonaniu zbrodniczego 
podpalenia. Posuwając się po 
śladach policja dotarła do chaty 
sąsiadów Kunka niejakich Wit
czaków. Czapka znaleziona 
przy zgliszczach należała do 
ojca Witczaka 67-lctniego Ja
na, który, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznał się do 
podpalenia, wyjaśniając, iż do 
zbrodni skłoniły go 

częste kłótnie 
wywoływane przez Stanisława 
Kunkę. Starzec mszcząc się 
podpalił stóg w chwili odbywa
jącego się u Kunki wesela. Ja
na Witczaka po przeprowadzo-
nem dochodzeniu osadzono w 
więzieniu. 

-x :o :x -

Woźny urzędu wojewódzkiego 
skazany za szpiegostwo na 3 lata. 
Z Tarnopola donoszą. 
Odbyła się przed tutejszym 

trybunałem karnym rozprawa 
karna o zbrodnię szpiegostwa. 
Jako oskarżeni odpowiadali Ste 
fan Sambożek pseudo Łobicki, 
lat 24, gr. kat., robotnik z Bar-
minu w Rosji sowieckiej i Alek
sander Szymbarowicz, pseudo 
Sokołowski, lat 24, gr. kat., uro 
dzony w Kownie, 

prowizoryczny woźny 
Urzędu Wojewódzkiego w Tar
nopolu. 

Rozprawa odbyta się przy 
drzwiach zamkniętych, a tylko 

tancerką hiszpańską. O następ
stwach jego awantury miłosnej 
poinformowały go dzienniki w ru 
bryce wiadomości bieżących: 

„Pani Pawłowa de C..., zrozpa
czona ucieczką męża, wczoraj z 
mostu Alma rzuciła się do Sekwa
ny..." 

Przeminęło dziesięć lat nad tra 
gicznym obrazem główki laleczki, 
zapadającej w czarną, nocną toń 
rzeki do chwili , gdy zupełnie 
przypadkowo dowiedział się, że 
nie umarła, a żyje jeszcze w zu-
pełnem odosobnieniu, zdała od 
Paryża, gdzie umrzeć pragnęła, 
zdała od wszystkich, co znali ją 
kiedyś i pamiętać mogli. 

* 
Wielka i prawie pusta, hala 

wejściowa, tchnęła świeżością 
wiejskiego powietrza. 

Służąca, tęga wieśniaczka, bar
dzo czysto ubrana w fartuch z 
grubego płótna, w milczeniu przy 
jęła bilet wizytowy, który je j po
dano. Zamknęła za sobą jedyne 
drzwi, wychodzące do hal i , a po 
chwili wróciła oznajmiając: 

— Zechce pan wejść. 
Paweł de Chenevet wszedł, 

•tropiony szybkością tego przy
jęcia bez cienia wahania lub ja
kichkolwiek przygotowań... 

W olbrzymim salonie, oświetlo 
nym czterema wielkiemi oknami, 
ujrzał M i r jr-Ki'./..-, która podnio
sła sie na icen spotkanie, wmuas 

wyrok ogłoszony został na Jaw 
nej rozprawie. 

Sąd wyrokiem orzekł, że 
obaj oskarżeni na wiosnę i w 
lecie 1928 r. w Rosji sowieckiej 
ujawnili obcemu rządowi, 
względnie osobom w jego inte
resie działającym, wiadomości 
dotyczące 

wojskowej obrony 
Państwa Polskiego, które win
ny były być zachowane w ta
jemnicy itd., a nadto odnośnie 
do Sambożeka, uznano go win
nym, że w maju 1930 r. w Wo-
łoczyskach celem szpiegostwa 

nieprawdopodobną, 
odziej obecnie, gdy ist-
iwzeze możliwość pozo-

utr 
bel 

- Ruch), Woj-
J o l k a p Brzozowska. J z a wszelką cenę będą 
ła się ona do dr. F. w pokonać Białoczarnych, 
nicc.a narośl, na po* Oprócz zdobycia 2-ch punk 
F. początkowo P r z e p i f - P r z y j ś ć W a r . 
masaże radowe, które'wiartce 
dzo dobry rezultat. «j*i»feż I mecz ŁKS. z Czar 
czenie kuracji zaś do*«n a ? 0 t e r e n , , 
ważniejszego zabiegu,<J nfe b ę d z i e ^ C z e r W ( V 

cego na umocowan i i i l f t y t łatwą rozgrywką, 
czołowej nad okiem W for piłkarstwa polskiego po Bu 
ek z cmancją radowj fjcyJnym wyniku, uzyska H i 

ło spowodować o s t a l i Wisłą (5:5) I obecnie nie skl 
7iMCr*IA CIA 
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Rozgrywki systemu 

zejście się 
śladów nar 

Pacjentka miała 
do dr. F. po upływl 
wyjechała wiec n a , J 
po paru dniach jcdna»L 
chała, skarżąc się n»P[Użynowe lekkoatletyczne 
bóle głowy. JS 8 ^ 8

 p ( > l s k i obejmować 
Dr. F. nie odrno^^nkurencje następujące 

rady. zalecając. byn? y*n! — 100, 400 , 5000, 
proszek z kogutkiem. 1 ^ ! , 4X100 m.. 100. 200, 

P ł W o / o u s k n n o * ! 0 m > 3X1000 m.. skoki 

lejąc wprost z bolu, "i^ 
iwnie u dr. F. ' ' i N h A s t f % £ I 

że cmanacja radu z u w * | | | | | l V v | m " l l v 

przepaliła kość cljjk)y ł r a m p j o n a c i e 

która spróchniała na f f^kiej o mistrzostwo świa-

wych. 

wała 
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gn 

ni paru centymeteów' !!*^« między Sztekerem i 
Natychniiasto^t^owem (Bulgarja) nie do-

cja w szpitalu, połąc^^«j ło dorezultatti. 
jęciem zniszczonej k < \ J ŁKS doszedł do porożu-

BrzozowsW r j * Gcdanją w Gdańsku co 
chybnej śmierci. Ł. 'J&nia zawodów w piłkę 

wa 
Łćh 
dzi 
, C 
bęc 
wi< 

ka l 
koj 

W roku bieżącym mija Cyi 
fSka i!1 c *ynnej tfry W . Ćvl la w A n 

zatem przec iw dr FJJ nożną. Jest to jedyny Ma 

Doznane uszkodze4j« f t * w o ^ V , . W ł | ! , , « d , u H a 

zenie części mózgu u f t C 7^ G c d a n h odbędą się 
nieszczęśliwej pacjen| j^? a . d z i e ewent. na począt 
niezdolną zupełnie dojk) 

P. Brzozowska i 4 ' < 

P-
gło 

— • " ' " w ' " , u v v i , -^ną. jest to )eaynv ma 
? , ! d ^ ą ° ° * £ ° d f «a ^ e n i e Łodzi, mogący Sk, wysokości 50.000 zM^zczycić takim dłurfolet-

. f o r d e m . T o też Ł K S no-i. 
nj * myślą uroczystego uci 
k«0 15-letniego jubileuszu 

wszedł w porozumleitL^,*t«ego piłkarza. dem obcego państwa!^1. ^ korespondencyjnych 
skutecznie usiłował U w strzelaniu Z w i ą z k « 
współudziału w s ^ *r*f°>.. ^ d b y T ? ' 1

ą c

ł

V ' t 
Nosidrosza Mikołaja, ij p ^ " y s ł k , c h . ^ d z i . 2 ł ł 

i r ° l«ki , w powiecie łódz-
Za powyższe zbrę* «*yskano następujące wy-

dzenl zostali SambozJ H i p 0 } 0 w , j Chojny — 674 
barowicz na karę cle*t»» 900 możliwych, 2. Tu-
zienia po trzy lata. h> 667 p., 3. Zgierz — 445 

o:—• ŁiT*- Indywidualnie: 

czając z rąk robótkę, którą się 
zajmowała. 

Podała mu delikatną, szczupłą 
rękę, oo świadczyło, że ramiona 
je j nadal były tak chude, jak 
dawniej. Twarz je j zachowała 
swój lalkowaty wyraa. Jedynie <>-
czy zdawały się mniejsze, jakby 
obciążone sennością. 

Wyrzekł głosem głuchym: 
— Wybacz m i , że cię niepoko

ję, Marjo-Różo... 
Drgnęła zlekka na dźwięk swe 

go imienia w jego ustach, lecz nie 
zaprotestowała na jego prośbę o 
wybaczenie... Zapytała chłodno, 
bezwzględnie: 

— Po 00 przychodzisz, mój dro 
gi? 

Nabierał tupetu... Poznawał o-
taczające go meble. 

— Co znaczy to ..mńj drogi"? 
Nigdy tak nie odzywałaś się do 
mnie. 

Wzruszyła ramionami, nie jak 
osoba zaambarasowana, lecz po-
prostu znudzona. 

— Nie wiem już... to tak daw
no.... 

— Słusznie mówisz... dawno 
już powinienem był prosić ciebie 
o przebaczenie i byłbym to zro
bi ł , ale sądziłem, żeś umarła.... 
umrzeć pragnęła... Marjc-Bóżo... 

— Tak., .to prawda... lecz prag 
nę wiersyć, ''•<•• Bóg mi przeba-

1. t Indy 
( C h o i n y ) - 245 pkt . na 

. . C i I ł w y c n - 2 - Jóźwiak w . 
• Ist 2 3 1 P-. 3 - Ł a b u d r ń -

(Aleksandrów) — 229 

— A ty m i praeba 
Różo? 

Odpowiedziała be* 
no i s powagą: 

— Przebaczałam I 
Dawniej dlatego, że * 
bie kochałam.... a V°^t ^4<j| 
że przestałam ciebie r̂ y ' ^ 

— A c h ! — westch't i e

y p a dającym w najbliżsrym 
rzony — jak bardzo f d*. ; l c c i e m P r a c y s P o ł e C Z 

n a . v, • J o z e f a Wolczyńskiego. 
I zakrywając oczy. f ftiu^zenie Śpiewacze im 

azy w żyedu zapłaka', 4 1 , . ^ ' postanowiło wydać z 
kobiety, która koch»V , . 
t a ł « . C C , A M « Publikację, 

Pomuno jasności -A\*7 "Pamiętnione zostaną 
nia, błagał ją , by « « ° T ^ B J r b , l a t » » p o ł ° ż o n e na po 
wspólne z nim życie» 
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TEATR MIEJSKI. 
. Kawalera Pacy'*. 

Or»la M l > 2 ! - ' v i • stepuje z premii 
'iłaly-Siedleckieso „Mamił dc 

o eodz. 12 w nocy raz Ied< 
Tt ly j - v ̂  x"u(. tt w nocv raz icm 
>>tio'' Ł ^ r z e Miejskim artyści team 

swej elokwencji, by" 
nać... Zdołał tylko 

niej obietnicę, że ̂ JK 
zawiadomi go o •woj'' ' 
wieniu. 

— Czekać będę teg* 
l inie, w oberży. C z ^ ^ ^ ą u, 
dnie. miesiące i lata, FrUety l>. \ 
„ k „ „ , w kasie zamawiań. Piotrkowska 

Odpowiedź jednak ' J E A T R K A M E R A L N Y , 
dnia następnego: ( J 1 »^*'e'.y płomień" Maueham'a. 

J e s t to niemożliwa ™. ^ « Dremiera komedjl Verneua« 
cielu Nie chciej w t e j Ą . ^ ó r e m w y s U p , z e s p ó t R e < j 

oznaki wrogiego „ "^tnsa ^Świerszcz za komtaem" 
względem ciebie. Ty^, ) 
wykłam do M m o t n f ^ k ł . 

^'.na "Ólsted"T"Karol 'ńa«usz"or£ 
'«tv ^' '^yńskich. 

łam pokój... gdybyn1 J 
rzyła w w.częśdc, ni> "1 
się na taką samiane 'Ą 

względem ciebie. Ty^jk „ . " """ 
wykłam do «moW.o*j2'« '„T Pt^PIII A H W 

^ 4 r « łwrŁzy" 
c. ^ 



ków na zabai 
vynik zatargu, 

filji „Pracy" Józef 
ski. Nożowcy bardzo 
kłuli wszystkich. VVI 
Ratajczak był tak cif 
niony, że zmarł w sl 
cyjnej lecznicy miejskj 

Ofiary napadu w 
opatrzyło pogotowie 
przewożąc ich do lec: 
skiej; ojciec, został PJ 
ny do szpitala Prfl 
Pańskiego. Stan innyCl 
ciężki 

' J? C TI O" Str. 5. 

S P O R T r 

i to Warszawy, drodzy U I M 
Mecze ligowe w niedzielę. 

*kki wznowieniu rozgry-
Piłkarskich o mistrzostwo 

*j i puhar redakcji „Kurjera 
" "'ego" na będziemy pozba 
i w nadchodzące dwa dni 
teczne pierwszorzędnego 

nia: Turystów z WK6. 
* bowiem łódzkie drużyny 

e wyjeżdżają na zawody 
ttolicy (ŁTSG. — Legja) i 

(ŁK£. — Czarni). Czy 
>rawy tej uzyskają choć-

Wwyniku śledztwMawa punkty — trudno prze-
wano napastników z«|fcleŁ Lejrja znajduje się 
licji nożowców Florenie w takiej formie, że 
mierczaka, BolesłaWHe?rana. jej u siebie z tak sła-
Fcliksa Szymańskiegoprzeciwnikiem, jakim jest 
Gramzę. |M ŁTSG. wydaje 

SIĘ 

w czasze**^*; obecnie, gdy ist-
pozc 

nleprawdopodobna 
odziej ot 
-wzcze mc 

W SWieCie lekatr* Warszawianki w Lidze 
, , . „. f^ązku z protestem meczu 

Poszkodowaną jesi nzawianka — Ruch), Woj-
ciolka p Brzozowska. W Z a w s z e l k a c e n c b ę d ą 

ta się ona do dr. F. w eii pokonać Białoczarnych, 
nięcia narośli na po* oprócz zdobycia 2-ch punk 
F. początkowo przepi -p p r z y j - z pomocą War-
masaże radowe, które *iance. 
dzo dobry rezultat J ta^el 1 mecz LKS. z Czar 
czenie kuracji zaś do» n na gorąc. teren'e lwow-
ważnicjszego zabiegu, » nie będzie dla Czerwo-
cego na umocowaniu » rbvt łatwą rozgrywką, 
czołowej nad okiem W y piłkarstwa polskiego po 
łek z cmancią radowt «acvj, n v r n w v n J k u . uzyska 
ło spowodować ostał*** Wisłą (5:5) 1 obecni 
zejście się e ni 

x:o:x 

zrezygnuje ze zdobycia 
dalszych punktów. 

LKS. gra obecnie nicriadzwy 
czajnie, jak to zdołaliśmy zaob
serwować na zawodach o pu
har z Turystami. Słaba forma 
Trzmieli w pomocy oraz nie
udolna gra ataku nie wróży 
Czerwonym sukcesu we Lwo
wie. 

Jak więc widać z powyższe 
go dwa kluby łódzkie mają tru 
dne zadanie do wykonania: po 
konać swych przeciwników 
Czy im się to uda — odpowie 
najbliższa przyszłość. 

W Poznaniu 2 listopada zo
stanie prawdopodobnie roz
strzygnięta w sprawie zdoby
cia tytułu mistrza Polski przez 
Wartę. Mianowicie spotka się 
tam obecny leader Ligi Wisła 
z mistrzem Polski r. b. Wartą. 

Ewentualna wygrana Wisły 
utrwali jej czołową lokatę w ta 
beli. 

Warszawianka pragnie u 
siebie pokonać Garbarnię, ma
jąc jeszcze szanse pozostania 
na liście arystokracji piłkar-
stwa polskiego. 

Wreszcie Cracovla podej
muje Polonję. Dla gospodarzy 
wygrana jest konieczną, jeśli 
Białoczerwonl nie zrezygnowa 
'i z uzyskania mistrzostwa Pol 
ski. 

Śladów narośli 
Pacjentka miała I 

do dr. F. pa upływieL. 

X
l

*n£F$JFR*9iywki systemem puharowym. 
.-bała. skarżąc się n » £ r u i y n o w e lekkoatletyczne 

[•ostw bóle głowy. 
Dr. F. nie odmo 

rady, zalecając, bjfl 
proszek z kogutkiem 

P. Brzozowska ptH 
przetrzymać I P0"# 
wieś, przechodząc rłV 
wlone 
lejąc wprost 
ponownie u dr. F. ow 

, -..a Polski obejmować 
Konkurencje następujące: 

jyźni — ioo, 400, 5000, 
B £ k ! ' 4 X 1 0 0 m.. 100. 200. 
W m. 3X1000 m.. skoki 

w z w y i I o tyczce, rzuty 
^sklem I oszczepem. Ko-

męki. Gdy WRE*I,$VF£ %Z 
wprost z bólu. C l

 5 m

"
 4 X 2 0 0 m

-
 S k 0 

kl wdał z miejsca, z rozbiegu 1 
wzwyż, rzuty kulą, dyskiem i 
oszczepem. Punktacja: 8. 5, 4, 
3, 2. a w sztafetach 13, 8, 7, 3. 
Rozgrywki odbywać się będą 

systemem puharowym 
początkowo w okręgach (na 
wiosnę), a następnie między-
grupowo. 

— :0:— 

Sport w kliku słowach. że emanacja radu zuli 

przepaliła kość cl k ) y , z a m p J o n a d e walki 
która spróchniała na J^ ie j o mistrzostwo świa-
ni paru centymetrów I Jr** między Sztekerem a 
wych. Natychmiaisto* ^J°wem (Bułgarja) nie do-
cja w szpitalu, połącz do rezultatu. 
Jęciem zniszczonej k<> jT*' ŁKS doszedł do porozu-
wała p. Brzozowsk* f ' * 1 Gedanją w Gdańsku co 
chybnej śmierci. &4**£

r a r

"
a zawodów w piłkę 

Doznane nzkodi** ĆZ™0*? , M . T ^ M " J ! 
żenię części mózgu 4*$S*. G e d a n 7

 O D BLD Ą

T 'I? 
1 '"Padzie ewent. na począt 

'dnia, 
' W" roku bieżącym mija 

nieszczęśliwej pacjtf 
niezdolną zupełnie dtf 

• Brzozowska *» c z V n n e j g r y w C y n a v . 
zatem przeciw dr F. J notną. jWt to jedyny 
sądową o tOdszkodJ*«a terenie Łodzi, mogący 
wysokości 50.000 ZM^ejyctó t a k i r a dłutfolet 

i; t k0Tdem. To TEŻ ŁKS no-

Za powyższe zbrtf 

E * Wyślą uroczystego uc«-
L_ 15-letnietfo iubileuszu , «j-ietniego jubileuszu 

wszedł w porozumieć I\*fcL« ł

f

n e*° P « k / r z a - . 
dem obcego państwa J F keTe»ondencyjnvch 
skutecznie usiłował nl q * * w strzelaniu Związki 
współudziału w sit £
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Z&T£ 
Nosidrosza Mikołaja. H p J f f * y »

t k i c h oddziałach 
i °lski, w powiecie lódt-

tif

Vskano następujące wy-
.. t t s P o ł ó w : 1. Chojny — *74 

barowicz na karę ciC^n* 900 możliwych, 2. Tu-
zienia po trzy lata. L."^ 667 p., 3. Zgierz — 445 

w. Indywidualnie: t. 
(Chojny) _ 245 pkt. na 

» w y c h , 2. Jóźwiak w 
p., 3. Łabudziń-

(Aleksandrów) — 229 

p. Strzelanie odbyło sie z odle
głości 50 metrów. 

(—) Walki w poszczególnych 
wagach na meczu Warszawa— 
Łódź, który odbędzie aię w nie 
dzielę o godz. 12 w sali kina 
„Colosseum" w Warszawie, od 
będą się w następujących zesta 
wieniaeh: 
Waga musza: Urkiewicz (Mak 

kabi) — Pawlak (IKP), waga 
kogucia: Borenstein (Mak.) — 
Cyran (Zjedn.), waga piórkowa-
Anders (Mak.) — Zieliński (W. 
Man.), waga lekka: Głowacki 
Skra, Warsj.) — Klimczak (So
kół), waga półśrednia: Strzelec 
(Skra, Warsz.) — Seweryniak 
(Sok.), waga średnia: Garbarz 
(Mak. warsz.) — Stahl I (IKP), 
waga półciężka: Warsz. vacat 
— Rosław (Zjedn.), waga ciężka 
Finn (Mak. warsz.) — Stibbe 
(Union). W drużynie warszaw
skiej uderza brak pięściarzy Po 
lonji, którzy M l wrócili jeszcze 
ze Skandynawji. 

(—) W niedzielę odbędzie się 
mecz o mistrzostwo m. Łodzi: 
Turyści — WKS. Spotkanie to 
będzie tem ciekawsze, że obie 
drużyny odniosły zwycięstwo 
nad drużynami ligowemi ubieg
łej niedzieli. 

—-0-— 

l j i H i N t l e i p e w Rudzie 
w dziewięciu konkurenci ach. 

W Rudzie Pabjanickiej od- 39.10 (RKS), 2. Bystry Apolo-
były się zawody lekkoatletycz- njusz 36,50 (RKS), 3. Oleśnicki 
ne propagandowe, urządzone Zbigniew 37,47 (RKS). 
przez Rudzki Klub Sportowy z 
udziałem miejscowych stowarzy 
szeń sportowych w następują
cych konkurencjach: 

Bieg 100 mtr.: 1. Bystry Apo 
lonjusz 12 (RKS), 2. Oleśnicki 
Zbigniew 12,2 (RKS), 3. Jarzę
bowski Janusz 12,4 (Odrodze
nie). 

Pchnięcie kulą: 1. Jarzębów 
ski Janusz 10.60 (Odrodzenie), 
2. Bystry Apolonjusz 9,30 (R. K. 
S.), 3. Galus Kazimierz 8,68 (Od 
rodzenie). 

Skok wzwyż: 1. Bystry Apo 
lonjusz 1,65 (RKS), 2. Oleśnicki 
Zbigniew 1,55 (RKS), 3. Jarzę
bowski Janusz 1.50 (Odrodź.). 

Dysk: 1. Bystry Apolonjusz 
30,13 (RKS), 2. Jarzębowski Ja 
nusz 28.38 (Odrodzenie), 3. Ka
szyński Eugenjusz 28,35 (RKS). 

Skok o tyczce: 1. Oleśnicki 
Zbigniew 2,85 (RKS), 2. Kaszyń 
ski Eugenjusz 2.55 (RKS), 3. 
Bystry Apolonjusz 2.45 (RKS). 

Oszczep: 1. Kaszyński Eug. 

Skok wdał: 1. Bystry Apolo 
njusz 5,87 (RKS), 2. Jarzębow
ski Janusz 5,73 (Odrodzenie), 3. 
Kaszyński Eugeniusz 5,67 (R. 
K. S.). 

Sztafeta olimpijska: 1. Rudz 
ki Kl . Sp. w czasie 3,55, 2. Od
rodzenie w czasie 4,06, 3. Sokół 
w czasie 4,22. 

Bieg 1500 mtr.: 1. Lapeta 
Stan. 4,56 trzy dziesiąte (Odro
dzenie), 2. Beda Antoni 4.57 — 
(Odrodzenie), 3. Kamiński 5.02 
(Strzelec). 

Nadmieniamy, iż powyższe za 
wody odbyły się przy złym sta
nie pogody i ciężkim terenie. 

25-!ecie Cracovii. 
Czołowy klub krakowski 

Cracovia, obchodzi w roku 
przyszłym jubileusz 25-lec''a, 
zapowiada z tej okazji szereg 
ciekawych imprez sportowych 
w różnych gałęziach sportu. raniły iiiiow I] i 1 

4~go listopada na kontrolę. 
Łódź, 30. 10. Jak nas łnformuta, w 

*in'm 4 listopada b. r. o eodzlnie 9 ra
no w lokalu PKU. miasto — Łódź I I 
odbędą się kontrole oficerskie (ulica 
sw, Jerzego Nr. 2, pokój 20). 

Na komirole wlnmł sle, zgłosić: 1) 
oficerowie rezerwy 1 pospolitego ru
szania oraz byli urzędnicy wojskow! 
(zwolnieni z -wrotka) rocznika 18*3 
oraz ?) ołfceirowie pospolitego rusze
nia I byli urzedntcy wojskowi rooznt-
ka 1878 (mwlnient z czynnej sluzby). 

Wszyscy podlegający kontroli ot'.-
corskiel wiiml sto stawić w petnem 
umundurowaniu z bron tą boczną, lor
netką l torbą oficerską — aa kosit 
własny. 

Poza ten kaidy ze zgłaszających 
>ic powinien przy sobie posiadać: 
książkę stanu służby oficerskiej, ka--
;e mobBIzacyłną i Inne dowody o 
zmianie zawodu cywilnego i osiągnę 
tego wykształcenia. 

Stawiający słe na kontrole oficer
skie podlegać bedą dyscypl.nle woj
skowej. 

Oficerowie, którzy nie zgłoszą ffą 
w przepisanym terminie I w oznacz o 
nem miejscu odpowiadać będą przed 
Wojskowym Sądem Karnym, w wy
padku mniejszych przewinień odpo
wiadać będą przed Sądem Dyscypi: 
nairnym. 

— : 0 : — 

] ZYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA-
Londyn 43.38. Praga 376.85 

— 378.85, Wiedeń czeki 79.34 
— 79.62, Zurych 57.72 i pół, 
Berlin 46.90 — 47.30, wypłata 
ua Warszawę i Katowice 46.90 
—- 47.1 U, na Poznań 46.925 — 
47.125, Nowy Jork 11.22. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 485.81, Berlim 
20.38 i 1/4, Montreal 485.18 
Iliszpanja 44, Amsterdam 12.06 
i 1/8, Bruksela 34.84 i pół. Wfo 
chy 92.79, Szwajcaria 25.02 I 
3/8, Kopenhaga 18.16 Sztok
holm 18.10 i pół. Oslo 18.15 I 7/8 
nelswigfors 193.05 Praga 163.78 
Wiedeń 34.46, Warszawa 43.36 

Paryż. Notowama końcowe: 
Londyn 123.83 i pół Nowy Jork 
25.49. 

Gdańsk. Notowania końcowe. 
100 złotych 57.61 — 57.75. czek 
na Londyn 24.99 I pół, telegr. 

wypłaty na Warszawę 57.60— 
57.74. 

B A W E Ł N A . 

Liverpool, 29. 10. Amerykań
ska, zamknięcie: październ.k 
5.10, listopad 6.11. grudzłsri 
6.16, styczeń 6.22. luty 6.26, ma 
rzec 6.34, kwiecień 6.38, maj 
6.44, czerwiec 6.48, lipiec 6.54, 
sierpień 6.57, wrzesień 6.60, lo
co 6.39. 

Liverpool, 29. 10. Egipska, 
zamkniecie: listopad 9.11, gru
dzień 9.17, styczeń 9.20, ma
rzec 9.35, maj 9.52, lipiec 9.69. 

Nowy Jork, 29. 10. Amery
kańska, zamknięcie: listopad 
11.18, grudzień 11.38, styczeń 
11.55, Loco 11.45. Kontrakty! 
listopad 11.18, grudzień 11.41, 
styczeń 11.55. luty 11.63, ma
rzec 11.75. kwiecień 11.84, maj 
11.97, czerwiec 12.05, listopad 
12.14, sierpień 12.23, wrzesień 
12.32. 

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawsk ie j . 

r - A TY m i P « B . - J g U . : 

Odpowiedziała beas 
N°-PRZEBASAŁAM A 25- lecie pracy społecznej 
Dawniej dlatego, że Ą 
bie kochałam 
że przestałam ca 

RZONY 
NA. 

Ach! — WESTCWJJJRAJĄCYM w najbliżsTym 
— JAK bardzo n d,̂ . JĘCIEM 

I zakrywając oczy, p* \ 

dyr. Józefa Wolczyńsklego. 
IEBFE KŁRJ?' 30. 10. — W związku [lu pracy społecznej. 

W związku z powyższem Mo 
warzyszenie Śpiewacze im. Mo
niuszki, którego założycielem i 
prezesem jest dyr. Wolczyński, 
zwróciło się do szeregu wybit
nych osób w Łodzi z prośbą o 
współpracę i umieszczenie w 
projektowanej publikacji swo
ich prac. 

. pracy społecz 
ISRR- 6 z c f a Wolczyńskiego, 

n , ^ z e n i e Śpiewacze im 
»zy w życiu zapłakać ,|o|( Z 

kobiety, która ko"*" 
stała. 

Pomimo jasności • 
nia, błagał ją , by zgw 
wspólne c n im życie, 
swej elokwencji, by * 

, postanowiło wydać z 
koch«n 

(H5SCWN« Publikację, 
^ i ) l ! P a m i C t n i o n e zostaną 

Iw ' u " i l a t a , położone na po 

twórnia „Blok", postanowiwszy sfli 
mować temat znanej noweli sienkie
wiczowskie] „Janko - Muzykant", 
gdzie dusza wsi polsktel Jest uchwy
cona w Je] najcharakterystycznlej-
<zych przejawach. Jeszcze lepszym 
pomysłem była współpraca Jednego c 
najwybitniejszych obecnie pisarzy pol 
sklch, Ferdynanda Goetla. Dzięki po
łączeniu tych dwóch nazwisk Slenkle 
wicza I <iiK-ih. 

powstał scenar^sz, 
będący swojego rodzaju unikatem, w 
Polsce. Teraz, gdy film ten jest Już 
przez wytwórnie „Blok" ukończony, 
stwierdzić można dokładnie walory 
„Janka-Muzykanta". film ten iest Jas 

Symfonia wzrokowa wsi polskiej. 
„Rozśpiewane" obrazy. 

Na świetny pomysł wpadła wy-|ny f promienny właśnie przez to, że 
" \ posiada czar swoisty, którego uoso

bieniem Jest Jasnowłosy błckitnookl 
chłopaczek, Stefan Rngulskl, graiao 
na swoich skrzy pęczkach rzewną me
lodie wsi polskiej. 

Zdjęcia Inż. Gniazdowskiego — to 
swojego rodzaju cacka, istne arcy
dzieła 

sztuki operatorskie!. 
„Janko-Muzykant" będzie filmem 

dźwiękowym; ale cl. którzy widzieli 
go na warsztacie, bez synchronizacji 
1 dźwięków, stwierdzają jednocześnie 
że „rozśpiewane" są Jut same obra
zy, tworząc od początku do końca 
wielką symfonię wzrokową. (ep.) 

—:0:— 

„W pogoni za milionami" 
na e k r a n i e k ina „ O d e o n " I „ W o d e w i l / . 

go opryszka). Elza Temary ukazule 
się tylko w nieznacznym epizodzie. 

•T * 

W walce o Polską 
Niepodległą. 

Łódź, 30. 10. Jak się dowia
dujemy w połowie listopada b. 
r. nakładem księgarni „Czytaj" 
w Łodzi — wyjdzie z druKii 
książka starosty Aleksy Rżew-
skiego — p. t. W walce o Pol
skę Niepodległą od roku 1905 
do roku 1930. 

——:o:— 

TEATR „DOBRY WIECZÓR". 

Ciesząca się nlesłabnącem powo
dzeniem rewja .Tylko dla dorosłych' 
'v żywlołowem tempie grana prte/ 
artystów tej miary co Kamiński. Dąb 
rowskt Koziarski, Hryniewiczówtia. 
Melodystówna 1 t. d jest żywo uklas 
kiwana przez publiczność. Dziś dwa 
przedstawienia. 

Był przed kilkunastu laty, okres 
w dziełach kina, kiedy filmy, t zw. 
awanturnicze, pełne karkołomnych 
skoków I szalonych pościgów, ucho
dziły niemal za arcydzieła X-ej Mu
zy Ponieważ rewolucja dźwiękowa 
cofnęła sztukę ftlmową o 25 lat, w 
okres fotografowanego teatru, więc w 
porównaniu z „talklcsaml", filmy a< 
wanturnłcze (nieme) zaczynają znów 
uchodzić za „prawdziwe kino". W 
każdym razie, na filmie „W pogont za 
milionami", filmie niemym, zgoła prze 
clęinym, lecz obfitującym w momenty 
„kinowe", pełne ruchu I werwy, 

publiczność nie ziewa, 
nie „sarka", ]ak to bywa na współ
czesnych śpiewanych „szlagierach". 

W filmie „W pogoni za milionami"' 
podziwia sie wyczyny akrobatyczne 
Luciana Alberttni'ego. Podziwia sie 
nadto prześliczne drogi włoskie, wiją
ce się serpentyną po skalistych brze
gach, jeziora, podziwia się zawrotny 
ped samochodów, malownicze zamki i 
pełne wdzięku krajobrazy, wśród któ 
rych toczy sle akcja, niepozbawlona 
humoru (Harry Hardt w roli wesołe-

Na zebraniu giełdy waluto
wej tendencja była mało zmień 
na, większość bowiem dewiz 
utrzymała dotychczasowy po
ziom kursowy. Obroty dewi
zami poważnie się skurczyły. 
Zmniejszenie się obrotów jest 
zwykłym objawem, obserwo
wanym od dłuższego czasu, w 
ostatnich dniach miesiąca, gdy 
instytucje bankowe na potrze
by swej klienteli zużywają 
własne rezerwy, od zakupu 
więc na giełdzie się wstrzymu
ją. Dewizy na Budapeszt, Bu
kareszt, Holandję, Londyn, Pa
ryż, Pragę i Szwajcarię oble
gały po kursach niezmienio
nych. Dewizy na Belgję zy
skały na kursie 2 gr., natomiast 
o 0.01 grf. (na 1 dolarze) obni
żyły się dewizy na Nowy Jork 
(wpłaty i czeki oraz kabel). 
Banknoty Stan. Zjednocz, przy 
bardzo szczupłych obrotach 
straciły ćwierć gr. na dolarze. 

MOCNIEJSZA 5 PROC. POZ. 
KONWERSYJNA. 

Wprawdzie obroty papiera
mi państwowemi nie przybrały 
większych rozmiarów, Jednak 
odczuwać się dawat nastrój 
mocniejszy. Wzorem giełdy 
poznańskiej 5 proc. Po i . Kon-
wersyjna miała tendencję moc
niejszą i w rezultacie zyskała 1 
proc. Za 4 i pól proc. Prem. 
Poż. Inwestycyjną płacono rów 
nież drożej o trzy ćwierci proc. 
Dolarówką nie doszło do więk
szych tranzakcyj, drobne zaś 
— nie zostały ujawnione w ce
dule giełdowej. 10 proc. Poż. 
Kolejową, 3 proc. Prem. Poż. 
Budowlaną oraz 8 proc. i 7 
proc. Listy zastawne i obligacje 
banków państwowych naby

wano po kursach wczoraj
szych. Na polu prywatnych pa
pierów lokacyjnych obroty by
ły dość skromne, gdvż materjał 
był zbyt szczupły. Z tego więc 
powodu nie doszło do tranzak
cyj 4 i pół proc. L. Z. Ziem-
skiemi, aczkolwiek znajdowali 
się nabywcy, skłonni do czy
nienia zakupów po kursie wyż
szym od" poprzedniego. 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy i 8 proc. L. 
Z. m. Łodzi podniosły się o 25 
gr. oraz 8 proc. L. Z. m. Często 
chowy o zł. 1.25. Za 7 proc. L. 
Z. Ziemskie (dolarowe) płacono 
kurs poprzedni. Z obligacyj 
magistrackich drobną zwyżkę 
(25 gr.) osiągnęła 6 proc. Poż. 
VI z 1926 r. 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Większość akcyj nowych 

przedsiębiorstw zaszła do tąjc 
niskiego, w stosunku do rzeczy 
wistej wartości, poziomu, że 
konsekwencją takiego stanu 
rzeczy musi być stopniowe pod 
noszenie się kursów. Z akcyj 
bankowych akcje Banku Pol
skiego zyskały na kursie zł. 
2.50 przy małej naogół podaży. 
Z akcyj przemysłu cukrowni
czego podniosły się o pól złote
go akcje Warszawskiego Tow. 
Fabr. Cukru. Z akcyj kopalnia 
nych płacono o zł. 1.50 drożej 
za akcje Warsz. Tow. Kop. W<} 
gla. W grupie akcyj metalur
gicznych wyżej o zł. 2.25 pła
cono za Rudzkiego, natomiast 
pozostałe Norblin i Ostrowiec) 
zmian kursowych nie wykaza
ły. Zanotowano akcje Warsz. 
S. A. Budowy Parowozów bez 
kuponu za 1929/1930 r. w wy
sokości 11 proc. 

R a d j o - k ą c i k 

nać... Zdołał tylko C c > M Ó 

niej obietnicę, ŻE r . T e a t r 

zawiadomi go o awoj^i ^ r łvrm 
wieniu. 

TEATR MIEJSKI. 
rżenie ..Kawalera Papy'4. 

-' Mle!->; •, ^stepuje z prpmJiTa far-
fc, V m ały-S!edleckiego „Mamii do wzię-

— Czekać będę tepojb, W °fL? e < > d*- , 2, w n o c y r a z , e d e a 

l in ir w ftk.riv r r A ^ t r 1 0 " Pi Miejskim artyści teatru „Oul-nnie, w oberży L n ^ K Cln, Q h . e d , K a r o J H a w u s z o r M p a r a 

dnie, miesiące i lata, Jp»«tv '«rzvńsk:ch. 
chcesz... [ ^sie zamawlań. Piotrkowska 74. 

Odpowiedź jednak 1 ' 
dnia następnego: 

\m J e a t r k a m e r a l n y . 

„Jest to niemożliw* 
<kł-Sb\?j e l y Płomień" Maugbam'a. 

eieln. N ie chciej w 
"* ' bici. z ? r e n l wystąpi oznaki wrogiego 

względem ciebie. TrlU^, 
wykłam do M m o t n r ^ f ^ B ^ , * ™ 
łam pokój... gdybym 1 
rzyła w MOzęMe, nie 
się na taka iamiane"v 

Dremiera komedii VerneuH'a 

* k «ns' a 

„Fo-

zespół Reduty ze 
.Świerszcz za kominem". 

P o p i l i AWW. 
r J••JcoweJ komedjl C. Vautel'a 

u*-'ód bogJŁiy". 

REWJA MODY. 
Wielkie zainteresowanie wzbudził gościnny 

występ Władysława Waltera, ulubieńca warszaw 
sklej publiczności w rewjl mody p. t „Sezon 
idzie", która odbędzie się w Teatrze Miejskim 
w niedzielę dn. 2 listopada o godz, 12 w poł. 

Udział biorą artystki I artyści Teatru Miej
skiego. Eksponaty wystawiają pierwszorzędne 
ilrmy łódzkie. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
uL Piotrkowska Nr. 295. 

Dnia 1 listopada o godz. 8.15 wieczorem Teatr 
Popularny w sali Oeyera wysławia wodewil w 
3 akt p. t. „Rozkosze wojskowe". Bilety do na
bycia w kasie teatru. 

Przedstawienia dla dzieci. 
Dnia 1 listopada o godz. 12 w południe w Te

atrze Popularnym w sali Geyera. Piotrkowska 295 

odbędzie się przedstawienie dla dzieci, na którem 
powtórzoną będzie bajeczka w 3 akt. ..Czerwony 
kapturek". Bilety do nabycia w kasie teatru. 

TEATR MINIATUR „KAMELEON". 
Sienkiewicza 40. 

Dziś I jutro ostatnie dwa dni rewjl p. t. „Wszy 
stko się kręci" w 2 częściach 16 obrazach. 

W sobotę premiera rewjl. której wystaw* prze 
wyższy wszystkie dotychczasowe p. n. ,Pod zna 
kiem walca". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki; M. Lipca (Piotr

kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46). 
W. Groszkowskiego (11 Listopada 15), Pe-
relmana (Cegielniana 64). H. Niewiarow
skiego (Aleksandrowska 57), S. Jankiele-
wicza (Stary Rynek 9), Ib) 

PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Piątek: 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramol. 
13.15—13.20 Program dzlermy 1 komu

nikat teatr. 
15.50 Lekcja francuskiego. 
16.15 Muzyka gramol. 
17.15 „Z psychologii nutośnika foto-

grałji", p. E. Lorenz. 
17.45—18.45 Koncert. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19J5 Komunikat Izby Przemy-

słowo-Handl. 1 program aa dzień 
następny. 

19.25 Muzyka gramol. 
19.35 Prasowy dziennik radj. 
20.00 Pogad. muz, p. K. Strcmenger. 
20.15 Koncert symł. Po koncercie 

komunikaty 1 skrzynka poczt techn. 
23.00—24.00 Koncert życzeń s płyt 

graimof. 

Katowice, płatek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał czasu 

program na dzień bież. 
12.10—12.35 Koncert gramol 
12.10—13.10 Koncert graimof. 
13.10—13.25 Kom. meteorol 
14.30 Przegląd wydawnictw perio

dycznych. 
15.00 Kom gospodarczy. 
15-20 Komunikaty. 
15.50 Lekcja franousk. 
16.10—16.25 Opowiastki d1» driecł, 
16.25—17.15 Koncert gramol 
17.15 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19 00—19 15 Rozmaitości. 
19.15—19.35 Prof. K. Simm.—Ze świa 

ła przyrody. „Z biologji wód słod
kich: Niektóre ciekawsze robaki j 
mięczaki wód słodkich". 

19.35 Komunikaty pras. 
19.55—20.00 Komunikaty sportów*. 
20.00 Pogad. muz. 
20.15 Koncert symf. Po koncercie 

komun, meteorol., program na dzleo 
nast. oraz nadprogram. 

23.00 Skrzynka poczt, w Jeżyku fran
cuskim. 

Krinlgswusterhatisen. piątek 1(34,9 m. 
14.30—15.00 Program dla dzieci. 
15.00—15.30 ProgTara dla dziewcząt. 
16.30—17.30 Koncert 
17.30—17.55 Framz NABL. czyta wła

sne utwory. 
18.30—18.55 „Ludzie pierwotni I te* 
kultura" — odczyt dr. O. Hausera. 
i9.00—19.25 Angielski dla zaawanso

wanych. 
19.30—19.55 Wykład dla lekarzy. 
20.00 Występ Eryki Helmke. 
20.30 Koncert. 
22.00 Płyty gramofonowe. 

Nast. muzyka lekka. 

/ 
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Ciekawy proces literata. 
Na f r a n c u s k i m r y n k u ks iegar 

* k i m u k a z a ł a się w roku 1921 
sensacyjna pow ieść popu la rnego 
p i sa rza Char les P e t i t p. t. „ P r z y 
gody m i łosne R a s p u t i n a " . 

Przed k i l k o m a t y g o d n i a m i 
na e k r a n y p a r y s k i e wszed ł film 
„ C z ł o w i e k o 

z ie l onych o c z a c h " , 
p r z y c z e m w naw iasach , pod o-
l i c j a l ną nazwet ob razu w y t w ó r 
n ia umieśc i ł a napis „ P r z y g o d y ' 
m i ł o s n e R a s p u t i n a " . 

P isarz f r a n c u s k i , d o w i e d z i a w 
«zy się o t em, zaska rży ł w y t w ó r 
n i ę do sądu z p o w o d u p o p e ł n i e 
n ia p lag ia tu . P rzeds taw ic ie le w y 
t w ó r n i z w r ó c i l i się do Char les 'a 
l e t i t w ce lu wy jaśn ien ia s p r a w y 
i o ś w i a d c z y l i , że ' i o g r a f j a Ras
p u t i n a jest 

wszystkim znana 
i na leży do h is to r j i , nie zaś w y 
ł ą c z n i e do a u t o r ó w sensacyj 
n y c h pow ieśc i . P isarz f r a n c u s k i 
u p a r ł się jednak p r zy s w e m 
t w i e r d z e n i u i ośw iadczy ł , że 
s k a r ż y w y t w ó r n i ę z p o w o d u u-
życ ia n a z w y jego pow ieśc i . 

— D laczego nazwa l i śc i s w 
f i l m i e Raspu t i na c z ł o w i e k i e m o 
z ie lonych oczach, tak samo, jak 
w mo je j pow ieśc i , w ó w c z a s , — 
gdy w r zeczyw is tośc i m i . i l on 

oczy niebieskie? 
z a p y t y w a ł p isarz f i l m o w c ó w . — 
Przy zabć j s lw ie n ie b y ł e m obec 
r.y, lecz p r z e d s t a w i ł e m go t a k , 
jak p o d p o w i e d z i a ł a m i mo ja f an 
tazja. 

— Przec ież { książ J u s u p o w , 
k t ó r y zab i ł Raspu t i na , n a z y w a 
go c z ł o w i e k i e m o z ie lonych o-
czach i op isu je scenę zabó j s twa 
p o d o b n i e jak to r o b i pan — tłu 
m a c z y l i p r zeds taw ic ie le w y t w ó r 

ni. Pisarz jednak nie dał za wy
grane i w ten sposób uzasadniał 
swą pretensję: 

— W takim wypadku albo 
ja jestem kuglarzem, albo ksią
żę Jusupow wolał w swych pa
miętnikach zużytkować moją 
wersję, zamiast pisać prawdę. 

Wobec tego, że w kuglarzy i 
znachorów nie wierzę, pozosta 
je m i przypuszczać to drugie... 

Sprawa ta znajdzie się na wo 
kandzie sądu paryskiego, o i l e 
interwencja znanego literata 
francuskiego Bienschtoka nie da 
pozytywnych wyników. 

Pułapki 25 goździkami. 
W ł a ś c i c i e l jednego ze d w o r ó w 

w i e j s k i c h w A n g l j i b y ł ba rdzo z i 
r y t o w a n y . 

Codz ienn ie w i e c z o r e m us ta
w i a n o w p o k o j u 

n o w e k w i a t y 
i codz ienn ie rano s t w i e r d z a n o 
i c h zn i kn iec ie . Ś ladu z łodz ie ja 

znaleźć nie było można, aż wrejtach pułapki na szczury 
szcie domownikom udało się ! netą, w postaci s łon iny r j 
stwierdzić, żc kradzieży doko-1 pachnącego sera. A l e 
nuje nie kto inny, tylko liezre w 
okolicy szczury. 

Właściciel domu więc, do
prowadzony do ostateczności, 
poustawiał we wszystkich ką-

W walce ace zbrodnią. g 

DYNASTJA PINKERTONOW. 
Największa instytucja wywiadowcza w St. Zjednoczonych; 

W pierwszych dniach paź-
dziernika zmarł jak donieśliśmy 
w Płowym Jorku Al lan Pinker-
ton, wnuk słynnego Allana Pin-
kertona, założyciela 

d>n:istji detektywów, 
śmierć jego, ponownie zwróciła 

uwagę na instytut detektywów, 
słymiy w całym świecie jako or
ganizacja o międzynarodowem 
znacz ftuiu. 

Stworzył tę instytucję Al lan 
Pinkcrton, młody Szkot, którego 
fula rewołuoyjuu, powalała w 
Anglj i w roku 1833, przerzuciła 
do Nowego świata. 

Młody rewolucjonista, po zna
lezieniu aie na ladzie Ameryki , 
kraju nieograniczonych możliwo
ści, zrozumiał odrazu, że zagadnie 
nia życia społecznego przedsta
wiają się tutaj zgoła inaczej, niż 
w Angl j i . 

W Ameryce owych czasów nie 
było wojen domowych ani prób-

•sHBfJBsnaass*naan>Kav 

Z a m i e s z k i w Ind jach. 

Zwotaole Wszeculndyjsklcgo Kon-
kresu w Bombaju zaostrzyło ruch se
paratystyczny Indy). Codziennie pra
sa donosi o starciach ulicznych m-c• 1 

dzy tłumem a policją. Zdjęcie — poli
cja rozpędza manliestantów (Fox Mo 
vletone News). 

RADY ŻYCIOWE. 

1. Powierzonych nam tajeni 
Ttlc; 

2. Małych słabości człon
ków rodziny oraz przyjaciół; 

3. Plotek o sąsiadkach; 
4. Naszych drobnych cieles 

tych dolegliwości; 
5. Niepewnych nowości; 
6. Wad naszych przyjaciół; 

Nie rozg łasza jmy . 
które zachodzą 

niepewnych Ja-

7. Rzeczy, 
w rodzinie; 

8. Naszych 
szcze zamiarów na przyszłość; 

9. Zdarzeń, nas jedynie bli
żej obchodzących; 

10. Wysokości naszych do
chodów. 

nych zamachów, natomiast jed
nak istniały tutaj 

organizowane związki prze
stępcze 

0 dokładnie roapi nr, cwanych 
kradzieżach, mordach rabunko
wych, pracemj 'uictwie, oszustwie 
1 t. d. 

Pinkertofi — pozostawiwszy aa 
sobą działalność polityczną •— 
przywiózł do nowej ojczyzny jako 
jedyne zasoby *woją inteligencję 
i męstwo. M.i j i c do wyboru bądź 
obranie środowiska orgunizacyj 
prze/ •• pczych dla pozyskania ja . 
kichki lwiek warunków bytu, 
bądź walkę z niemi, zgodnie z 

charakterem swym obrał tę o-
stutnią alternatywę. 

Szczęście sprzyjało mu. Był to 
szczegół najważniejszy dla pozy
skania podstaw do karjery. Już 
wkrótce po przyjeździe do A-
meryki wykrył 

bandę fałszerzy pieniędzy 
i jako husło rozpowszechniła aię 
po Stanuch Zjednoczonych wiado 
mość: 

„Pinkerton strzeże was przed 
fałszywemi dolarami". 

Okoliczność ta wysunęła go na 
widownię jako indywidualność 
godni uwagit Pinkerton został 
szeryfem okręgowym, zastępcą 
naczelnika policji w Chicago. 
I tutaj odrazu wystąpiły na jaw 
jego ededności organizatorskie, 
gdy stworzył komisję nadzorczą, 
mającą na celu ustrzeżenie od 
kradzieży materjałów budowla
nych, nagromadzonych w ogrom
nej il>iM-i z powodu przeprowadza 
nia ki lku nowych l in i j kolejo
wych. Organizacja Pinkertona 
pracowała z niesłychaną sprawno
ścią przy wykryciu złodziei, a i e 

w owych czasach załatwiano etę 
z n imi metodą uproszczoną, 

rozstrzeliwi'jąc icii odrazu, 
przestępcy obrać solne musieli in-
IIŁ połe działalności. 

T ę ii .i 111 • I y urzędową organiza
cję. Pinkerton wkrótce zamienił w 
przedsiębiorstwo prywatne i w ro
ku 1852 powstała „Państwowa a-
gencja detektywów Pinkertona" 
(Pinkerton** national detective 
agency) i tak zwie ..ię do <)ni» dzi 
siejszego. 

Kieni jąc swoją instyturją, Pin 
kerton zawsze przeprowadzał wła 
sne pomysły, aczkolwiek idea je
go nie zawsze była w zgodzie z 
pojęciami nmerykuńskiemi: orga
nizację swoją oddał na usługi wal 
ki z niewolnictwem, rozpowezech-
nionem jeszcze w Stanuch połu
dniowych; w wojnie domowej w 
roku 1861 *tał się osobistym o-
broricą prezydenta Lincolna, to
warzysząc mu wszędzie jako ma
jor Allen. Zorganizował wówczas 
tak zwany „Federal Secret Ser-
vice" czyli pierwszą 

instytucję wywiadowczą 
tajną Ameryki i stanął na je j cze 
le dla udaremnienia ruchów stro 
ny przeciwnej. 

Po wojnie domowej Pinkerton 
powrócił do z.ijęć swego prywat
nego przedsiębiorstwa. Wykrył 
kilka sensacyjnych wypadków, 
pomiędzy innemi bandę włamy
waczy, która uniosła zdobycz 700' 
tysięcy dolarów. Pieniądze zosta 
lv odzyskane bea straty dla chwi
lowo poszkodowanych. 

Pinkerton zmarł w 1884 roku. 
Syn jego, Wi l l iam Allan Pinker
ton i wnuk, Al lan, przezwany 
„milczącym szefem" miel i sobie 

za jedyne zadanie utrzymać pre
stiż i znaczenie swej instytucji, bo 
wiem konkurencja dziś jest wiel
ka w tej dziedzinie, a liczba za
kładów detektywów stanowi le-
gjon w Ameryce. 

Następcy Pinkertona, jak i jego 
konkurenci nie stworzyli dotnd w 
swoim zakresie nic nowego. Jed
nak w roku 1919 \gencja Pinke.r 
tona została wyznaczona dla ode
grania roli potęfi* światowej w 
znaczeniu politycznem, jako or
gan wykonawczy 

frontu antybolszewickiego. 
Nie jest wykluczone, że dziś, 

gdy zmarł wnuk Pinkertona, do
wiemy się może z pamiętników, 
czy plan ten miał powodzenie, 
czy też się wzbił i jakie były te-
eo nowody, 

nie dały się wziąć na prajf 
a kwiaty 

g inę ł y da le j . 
Dopiero k i e d y pan 

wpadł na pomys ł , ażeby 
przynętę ozdob ić PaCjjA 
k w i a t k i e m , uda ło sic wal»^ 
plagą d o p r o w a d z i ć do p 
nego skutku. 

C i e k a w c m tem zjawiski j 
jęli się uczen i i stwierd: 
t r u d u , na p o d s t a w i e ob 
i badaó w ogrodach i 
nych, że w is toc ie szczu 
gćle g r yzon ie , są b a r d 
w i na w o ń k w i a t ó w . 

W ogrodach zoologi 
zda rza ło się w i d z i e ć oj 
g a t u n k i szczu rów, zamfe 
klatkach, jak w y r y w a ł y 
k r a t y k w i a t k i z butonie i 
l i cznośc i , jeże l i się zby t 
do k l a t k i , a dozo rcy 
że n a w e t p rze jedzoneg 
ra można obudz ić z le 
żel i m u się podsun ie p 

u l u b i o n y jego k 
W s z y s t k i e g ryzon ie , j * 

kazu je , ma ją sk łonność 
k o pachnących k w i a t ó w | 
żc i c z e r w o n e goźdz i k i , 
szczu rów d o m o w y c h , to 
podobn ie o d k r y w a j ą tę 
ność w sobie p rzez g łód 
raz p rzekona ją się, że zj 
k w i a t daje i m upo jen ie , t 
poczu ją w o ń jego w pu łap 
są w stanie p o w s t r z y r a l 

rzed pokusą . 
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Warunki prenumeraty 
PRENUMERATA mlejacowa s * 
°i«rani«ai numerów w admintiUac 
.teka" 2 wL 50 g l 
Odnoszenie do domów — * B 
Prenumerata samieiscowa 3zŁ — 
Prenumerata zagraniczna 4tL 80 fi 
Aityfcnrj nadesłana bez ozaaczenta 
tanorarkia «W«A«M tą za bezptat-
•a. Rękopisów zarówno użytych Ja* 
1 odtMJuuwyiti redakcja nie zwraca 

Konsekracja nowego 

Qszna katastrofa 
J*fw, 31. 10. (od wł. k.) 

Libartowem a liorkarni 
bierni automobil krakow-

-x:o:x-

Wartość odżywcza masła. 
Doświadczenie Japończyka. 

Japoński uczony J. Osaki, 
prof. Uniwersytetu w Tokio, za 
jął się zagadnieniem wartości 
odżywczej tłuszczów. Okazało 
się, że największe własności od 
żywcze, największą ilość wita
min 

posiada masło. 
W doświadczeniach na zwierzę 
tach mógt się prof. Osaki prze
konać, że wartość odżywcza 
masła jest dwa razy tak duża, 
jak sadła. Ta sama ilość masła 
spowodowała w doświadczeniu 
przyrost 141 gramów, podczas 
gdy sadła tylko 80 gr. Najbl'-
żej masłu pod względem warto 
ścl odżywczej, zdanien? nrof 

O wsi obrazki z Hiszpanji. 

Ostatnie dni winobrania. Oryginalny taniec przed kościołem przy akompaniamencie 
tamburyn. (ip) 

Osaki Jest olei rzepakowy, u 
nas mało używany, przyrost bo 
wiem na wadze wynosił 130.5 
gramów. Tran 112 gramów, o!i 
wa 114 gr., łój wołowy 96 gra
mów. W świetle tych badań o-
kazuje się, że nie jest to tylko 
kaprysem smakoszy, stawiają
cych masło na czele 

wszystkich tłuszczów, 
ale uzasadnione także jego war 
tością odżywczą. — W świetle 
tych badań też uwydatnia się 
wielka różnica mi«dzy tłusz
czem wieprzowym t woło
wym. 

:o:—< 

Podsłuchane. 
MINĘŁY TE CZASY.-

— Dlaczego nie wyszukasz 
sobie jakiejś posady? — zapy
tał ojciec swego syna. — Gdy 
miałem tyle lat, co ty, pracowa
łem za dwadzieścia złotych ty
godniowo jako ekspedjent w 
nklepie kolonjalnym. Po pięciu 
latach sklep ten należał już do 
mnie. 

— Możliwe, —i westchnął 
syn, — ale dzisiaj toby się iuż 
nie udało, w sklepach są apara 
ty, które rejestrują wpływy do 
kasy. 

PUNKTUALNOŚĆ. 
Na stacyjce jednej z wąsko-

torówek kujawskich gość zwra 
ca się do zawiadowcy: — To po 
raz pierwszy od kilku tygodni, 
że pociąg zajeżdża punktualnie 
o godzinie 8,20. Gratuluję Panu. 

Zawiadowca: Niech Pan n:e 
drwi. To przecież pociąg, który 
ma przyjść o 6,15. 

——;o;—• I 
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e r t l został doszczętnie 
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Konserwatyści przeć 

Policja odbiera manllestautom Hugo o barwach WszecbindyJ. (f 
tona Newsk 

D o m wypoczynkowy k 
Końskie zdrowie też potrzeb 

opieki 
Angielskie towarzystwo przy 

jaciół zwierząt założyło w miej
scowości Po/nton pod Manche
sterem pierwszy na świecie 
dom wypoczynkowy dla koni. 

Wyszło ono z założenia, że mi
mo końskiego zdrowia, które, 
jak wiadomo, jest przywilejem 
konia, zwierzę to po ciężkiej ca 
łorocznej pracy powinno rów
nież skorzystać z urlopu. 

Pogląd ten znalazł szerokie 
uznanie wśród wielu właścicieli 
stajen, a wskazuje na to fakt, 
że nowozałożony dom wypoczyn 
kowy dla koni w Poynton jest 
bezustannie zajęty przez licz
nych pensjonarzy. 

Za niewielką opłatą 9 szylin 
gów tygodniowo koń korzysta 

z jak najtroskliwszej opieki 
i całodziennego utrzymania. Ko
nic przysyłane są po większej 
części na 1 — 2 tygodnie, po-
czem po nabraniu zapasu świe
żych sił i humoru powrracają do 
swych zwykłych zajęć. 

Oprócz tego jedyny ten w 
swoim rodzaju pensjonat służy 
także za przytułek dla starych, 
spracowanych weteranów, któ 
rych właściciel w ocenieniu ich 
dawnych zasług, nie chce ska
zać na obdarcie ze skóry. 

m^. '""Wletniomu pizywódcy 
• tKl u , k o n s t ; rwaty8tów, b. pre-

^ . W 5 C _ e m e ^ ł ° W a n , J h ! K ? a . , d w l " o w l (po prawej stro-
we własnej 

Oretłon 

(pO li 
dając 
zesur 
borói 

gowcy, stare wyranżerow^ ^uct,i a f e w o , t . 
nie cugowe znajdują,w Pj u * * y c J a ^ „ 
przytułek t spokojnie do* 
tam swych ostatnich dni.̂ *y lcjUr£dt t\3QT0(\y | 
m ~ ~ m m m ° m m * m m m m ^ 1 ^ ' o f e s o r w iedeńsk i 
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Wieczorne rozrywki ''prof̂  . 
Teatr Wiejski: — Kawaler P«jh" 
Teatr Kameralny: — Święty n 
Teatr Popularny: — ProboszC* 

bogaczy. 
Apollo: — Anna Karenina. 
Bajka: — Marsz weselny. 
Ill-Ba-Bo: — W tańcu tupa. 
Caslno: — Romans nad Rio-
Corso: — I. Wybuch w pr 

U. Bunt kawalerów. 
Capltol: — Poganin. 
Czary: — Sygnał wśród bur*t' 
Dobry Wieczór: — Tylko 

słych. 
Luna: — Katarzyna I. 
Orand-Klno: — Parada mlłoś*. 
Oświatowy: — Gdy mężczyn 

cha — dla dorosłych; 
bez nerwów — dla m l o d z . 

Kameleon: — Wszystko ste n 
Mimoza: — New Jork w noc*". 
Odeon: — W pogoni za m\W\ 
Palące: — Uwodziciel. 
Przedwiośnie: — I. SzatafisW 

I I . Romans współczesnej P 3^ 
Raj: — Wyspa straceńców ' 

nem SDsem. 
Resursa: — Kobieta, która c" 

nie zapomni. i 
Splendld: — Niebezpieczny 'TJ 
Wodewil: — W pogoni za 
Zachęta: — Panna Elza, 

— : o : 

ndsztelnerowl. 
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Ożywianie i 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy. ulicy. Zawadzkiej nr. 3, 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowS^ 
^Za redakcje odpowiadaj Roman Furmańsk^ 

£ S h
r i

l
t n

 Płońskiego 
Wir JJ. w którem 

° W w

y ) V J a c a n i a do życia mar 
1 świnek morskich. Fa-

W 
dokonywane 

chowc: 
cesów 
ptyczn 
że tu 

http://mi.il
file:///gencja

